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RO~!:iład pociągó~1l 
Od l-go maja. 

Kolej Fab'l'yczno-Łódzka. 

Odołu:ullzą lIC Łodzh o godzinie 12.22, 6.44'1<, 

7.12, 8.45*'~, 12.43, 2.55, 4.25*'x" 6 .. QJl!*, 1 .. 28. 

Pll"liil:)'l!liht!)dlf:llJ do Łodzh o godz. 3.09. 5i.@8. 
8.25 .... , 9.32, 10.25·, 3.50, 5.03, 8 .. 21, 10 .. 20 lC'*, U.02*m 

Pociągi, oznaczone ., służą dla bezpośredniej komu
nikacyi "Łódź - Warszawa" (bez przesiadania), pociągi, 

oznaczone .. ., przeznaczone są dla letników. 

Kole} Warszawsko-Kaliska. 

Odchodząłll do Kalisza o godz. 7.20, 2.08. de 
Ih!!lrlliu,ulwy o godzinie 1.01. Przyohodzą z Kan ... 
1Iza o godz. 12.46, 4.55. 

Kolej Obwodowa. 

Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Ostrowca o go
dzinie 7.35, do Koluszek o g.2.14, do Tomaszowa o g. 6.16 .. 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.33, 
z Tomaszowa o g. 9.55, z Koluszek o g. 1.51-

Uwagi.. Godziuy wydrukowane tłustym drukiem 
oznactają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

złożony z 11 pokojów, w tej liczbie 2 lub trzy 
na parterze, reszta na 1 piętrze, potrzebny 
od I Upca 1904 roku., Częś~ pomieszcze
nia lub cale może być w podwórzu czystem i ja
snem. Lokal ten ma być przy ~licy Piotrkow
skiAj pomiędzy ulicami Nawrot a Sw. Benedykta, 
lub przy ulicach przyległych w pobliżu Piotrkow
skiej. Kontrakt zawarty będzie na lat 6 lub 12. 
Oferty proszę skladać w adm. llRozwoju" pod 
lit. "R. O. Z." 

Przegląd polityczny. 

Łódź, 5 l)(t;'&dziernika. 

Gazeta f'l'aneuska "Tempsll poświęciła dymi
syi lorda Cbamberlaina artykuł wstępny,cha
l'akteryzujący położenie, w jakiem się znalazł 
obecnie rząd angielski. Coś podobnego przecho
dziła Anglia tylko rnz jeden, w roku 1835, 
w chwili upadku gabinetu Greya, kiedy ksiązę 
Wellington posłał do Rzymu kuryera z propozy
cyą, fi by tamtejszy poseł wielkobl'ytański sir Rf)
bert Peel objął stanowisko premiera Anglii. Jak 
wówczas z naprgżeiliem cała opinia pu bliczoa 
w Anglii oczekiwała na odpowiedź Peela, tak 
i obecnie oczekiwano z Karlsbadu na odpowiedź 
lorda Mi1nel'a. Tylko, że Robert Peel był rze' 
czywiście mężem politycznym dużej miary i gło
wą silnej partyi historycznej. On to w latach 
1828 i 1829 wbrew woli torysów przeprowadził 
emancypacYę katolików, jakkolwiek sam był to
l·ysem. On to po upadku ministeryum Welling .. 

tona, stanąwszy na wiosną w r. 1841 n steru 
rządn, zmodyfikował pl'awoda wstwo zbożowe, za
prowadził podatek od dochodu i przygotował 
zniesienie ceł protekcyjnych. 

CI.) innego lord lVIilnel'. Przedew8zyst1dem 
nie był on nigdy członkiem parlamentu. Wprost 
z ławy uniwersyteckiej dostał się na posadę se
kretarza kancelaryj ministeryalnej, zarządzał czas 
jakiś skarbowośd~ Egi ptn, był dyr, kt()~'cm je
dnego z departamentów skarbu iJ3nst\,I.'3, i na 
tym posterunkn zdobył zaufanie lorda Chamber
Iaina, wskutek czego 'Został mianowany guberna· 
torem kraju Przylądka w połuduiowej Afl'yce, 
a następnie komisarzem naczelnym całej Afryki 
Południowej, agentem polityki zaborów na czar
nym lądzie. 

Jako gubernator Afryki PołudnioweL lord 
Milner wykazał pogardę dla konstytucyoualizml1, 
obojgtność dla liberalnych tradycyj starej Anglii 
i wielkie skłonności do despotyzmn, które, jako 
niemiec z pochodzenia, miał już we krwi zaszcze
pione. J egl1 atoli impel'yalizm i pa tl'yotyzm za
borczy uC'l,yniły lorda Milnera bohaterem st.ron
nictwa, ktore chciałoby całą Afrykę posiąść dla 
Wielkiej Brytanii. Liczą na niego ang'licy i z Afl'Y
ki POłudniowej, dążący do ostatecznego ujarzmie
nia boerów i wielcy kapitaliści, właściciele ko
palni złota w Transwaalu, aby uzupełnić dzieło 
CecHa Rodesa i zOI'ganizownć przymusową robo
tę kafrów w kopalniach, lub sprowadzić do Afl'y
ki południowej chińskich kulisów. 

Ale lord Miluel' jeszcze na la wie Rzkolue,i 
zawarł ścisłe stosunki z osobami zajmnjącemi (b:iś 
najwybitniejsze stanowiska polityczne w Wielkiej 
Brytanii. Jego kolegami są wice-król Indyj lord 
CUJ'zon, sir Edward Grey - wódh iruperyalistów, 
hrabia Percy - wódz młodych torysów i wielu 
innych, 

Wobec takich wnrunków nie ma nic dziwne
go, że właśnie na lorda Milnera padł wybór ja
ko na następcę Chamberlaina na st.anowisko mi
nistra lwlooij, chociaż nie przeszedł szkoły par
lamentarnej. 

Daleko jednak więcej trwoży opinię publiczną 
w Aogli i łączność, jaka zachodzi pomiędzy opu
szczającym gabinet ministrów Cham bedainem i 
pozostającym na stanowisku premiera Anglii lor
dem Balfoul'em. Panowie ci popierają n:łwzajem 
swoją politykę, czego w rezultacio dowodem jest 
mowa BaJfom'a, wypowiedziana w Schiefeld 
w obronie ceł protekcyjnych. Dlatego też tacy 
obrońcy starych tradycyj Anglii i mężowie po
litycznie ściśle przestrzegający zasad konstytu
cyi, jak lordowie Rietschie) Bami1ton, Burley i 
Artur Eliot przez podanie się do dymisyi, zapro
testowali przeciw naruszeniu podstawowych za
sad parlamentaryzmll. 

Jeżeli lord Milner wejdzie do parlamentu, 
wywoła to silne obUl'zenie 'wśród ang'lików. Z po
wołania lorda Mi1nera do parlamentu niezadowo
leni są i jego najgorętsi ~wolennicy. albowiem 
w takim l'a:de porzucićby on musiał niedokoń
czone sprawy poludniowoafrykańskie i to przed 
samemi wybOl'umi do parlamentu kaplandzkiego, 
w chwili kiedy związek afry kanderów i anglo
sasi gotują się do walnej bitwy; 

Przytoczono powyiej poglądy n Tempsa 14 po .. 

twierdzają wyjaśnienia gazet angielF:kich, z któ
rych się okazuje, że lordowie Hamilton i Rietscuie 
podali sią do dymisyi, nie wiedząc, iż lord Cham
bel'lain uczynił już to samo. W pl'zeci wnym ra
zie prawdopodobnie poz.ostuliby na stanowiskach, 
tak jak to uczynił na prośbę króla książę De
vonshire. Dymisyę Chamberlaina przetrzymaI 
w tece lord Ba1folll' i nie uważał z.a stosowne 
zawiadomić o niej kolegów J: gabinetu. 

- Opinia publiczna w Ang'lii nie podziela 
zdauia rządu ang'ielskiego, aby w sprawach ma
cedońskich \Vielka Brytania stała na nboczu. 
Nietylko prasa angielska, ale i duchowieństwo 
angie18kie zainteresowało się troskli wie dolą oie
st.częśliwych chrześcian, mordowanych w spo3ób 
okrutny przez rozbestwione żołdactwo tureckie, 
"\Vobec tego, lord Balfour uważał za stosowne 
bardziej szczegółowo wyjaśnić stanowisko Wiel
kiej Brytanii wobec spraw bałkańskich. 

Balfour rzecz swoją rozpocJ:ął od tego, ze i 
On podziela oburzenie powszechne, wywołane 
w Anglii wieściami z półwyspu Bałkańskiego. 
Zgadza .się, że ualezy położyć kres orgiom, któ
rych widownią jest Macedonia. Lecz zależy na 
tern, w jaki ~po8ób przeprowadzić się to uda. 
Zdaniem llalf0ura, nt11eży pl'zedew8zystkiem zwró
cić uwagę na fakty, które dotyehczas lekcewa
żono. Dalej lord Balfoui' w liście swoim do bi
sk upa Canterbury zwraca uwagę na to, że lud
n(lść l\Iacedoni:i składa się z róź.nych plemion 
(narodowośei) wyznających różne religie. \" tern 
leży największa tl'lldność w rozwiązaniu sprawy 
macedońskiej. 

BulfoUl' usprawiedliwia postępowanie komi-
tetów macedońskich, chociaż pl'zyznaje, źe po
wst.ancy macedońscy przeszli granicę, dopuszcza-
jąc się okrucieństw, niegodnych ludzi, walczą-
cyeh w imię swobody i dla zrzucenia z karków 
ludów chrze~cialiskich jarzma muzułmańskiego. 
\Vprawdzie chcą oni przez to zWl'ócić na siebie 
uwagę Europy, lecz tern nie pomogą sprawie, a 
r8czej ją zgllbią· '''reszcie zdalliem B a lfom'a 
Anglia przy ocenianiu spraw bałkańskich powin-
na mieć na uwadze, że 1) sprawa macedońska 
ma zbyt ważne znaczenie międzynarodowe, po-
nieważ dotyczy in~ere8ów wielu mocarstw i wpły-
wa na zachowanIe równowagi politycznej na 
półwyspie Bałkańskim; 2) że z powodów etno
g]'aficz~ycb spra.wa mace~ońska jest nadzwyczaj 
skomplikowaua 1 do l'ozwlązania trudna. Dlate~~.c 
go te~ obo~iązkiem jest Aug'lii podtl'zy~ '. 
obeCllle polltykę Hosyi i Austro- Węgier, odnoś-
nie ~o spl:aw balkańskich, pilnując wszelako, aby 
rOZWIązanIe nagromadzonych na Bałkanach tru-
dności.' nastąpiło w duchu pogodzenia rozlicz-
nych mtel'esów pa.ńa tw europejskich, zaintereso
wanych najsilniej rozwojem wypadków na wscho-
dzie europejskim. 

s. J. 

-.-.-.-
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KALENDARZYK TERMINOWY. 
JUt1'O. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE, Bronisla WH, 

[.;1j TEATR WIELKI. "Nitoucl1e," operetka w 0 aktach. 
Poezątek o g. 8 wieczorem. 

DLA MŁODZIEŻY. 

Jak corocznie, tak i w tym roku odwołujemy 
się do ogółu o pomoc dla młodzieży, UGzęszGza .. 
ją,Gej do szkół męzkich i żeńskiGh. Pora wpisów 
nadchodzi, a wielu nie ma mozności opłacenia 
ich. Zgłasza się do nas wielu opiekunów ucz .. 
ni ów o ciepłe ubranie. 

Ktoby więG miał niepotrzebną garderobę 

uczniowską. prosimy o złożenie jej w redakoyi. 

I 
-s-

U odlewników. Nasobotniem zgromadzeniu 
ogólnem w stowarzyszeniu wzajemnej pomocy 
odlewników, które się odbyło przy ulicy lVIiko
}ajew~kiej w domu pod J'& 40-załatwiono spra
wę niezmiernej doniosłości dla odlewników na
szych. 

'V Cesarstwie istnieje wiele fabryk meta
lurgicznych, rozrzuconych na znacznych pl'ze
strz,eniach i zbyt od siebie oddalonych, by ła
two komunikować się mogły. Zdarza się bardzo 
często, że dana fa bry ka potrzebuj e naraz i to 
w znaczniejszej ilości odlewników, gdy tymcza
sem w innym czasie, nawet bąrdzo uzdolniony 
odlewnik jeździć może napróżno z fabryki do fa
bryki, potrzebując zajęcia. Aby spraw~ tę upo
rządkować, stowarzyszenie odlewników naszych 
pOl:ltunowiło wejść w porozumienie z fabrykami 
metalurglcznemi w Cesarstwie: i stale pośredni
czyć w wyszukiwaniu w nich zajęć dla swych 
członków. 

Toż samo oc~ywiście dotyczy i f<Abyk kra
jowych. 

Stowarzyszenie odlewników rozwija się bar
dzo pomyślnie, co stwierdza, że po dwumiesięcz
nem zaledwie istnieniu pozyskało już 107 człon
ków. 

Na sobotniem zgromadzeniu, na które sta
wiło slę 60 członków przewodniczył prezes sto
warzyszenia p. Józef Wentzel i przedewszyst
kiem zdał sprawę z działalności zarządu za czas 
dwumiesięczny. Następnie przedstawił zgroma
dtOnym wykaz wydatków poniesionych na orga
nizacyę stowarzyszenia, obliczony na sumę 259 
rb., który przyjęto, Wreszcie przewodniczący za
proponował, aby p. Szymonowi Cyborowskiemu 
wypJacono rub. 100 tytułem odszkodowania za 
poniesione koszta i stratę czasu zużytego na za
biegi około założenia stowarzyszenia. Wniosek 
ten również przyjęto. 

N akoniec przyjęto 2 nowych członków, 5 
członkom zobowiązano się wyszukać zajęcie w fa
brykach łódzkich, jednemu odmówiono wsparcia, 
ponieważ jako niemiec, obcy poddany w myśl 
ustawy niema prawa do pomocy ze strony sto
warzyszenia, 

U chwalono też, aby wszelkie fundusze sto
waJ'zyszenia lokowane były w towarzystwie wza
jemnego kredytu przemysłowców lódzkich. 

Za wrzesień ze składek członkowskich wpły
nęło rb. 58 kop. 50. 

Z. gospód ozeladnir,zYGh. W dniu wczoraj
szy tli na gospodzie czeladników rzeźniczych, 
przy ulicy Juliusza w domu pod nr. 13 odbyło 
się miesięczne zebranie, pod przewodnictwem 
p. Lntr,asińskiego. Na posiedzeniu tern zapisano 
tJ nuwych członków i przyjęto składki człon
kowl'3kie, oraz wypłacono wsparcia chorym człon
liom. 

- Przy ulicy Widzewskiej w ąomu pod nr. 
71, pod przewodnictwem starszego p. Zagól'e
wicza odbyło się po~liedzenie czeladników sto
lal'skich. W zebraniu brało udział 58 członków. 

- Wczoraj o godzinie 4 po południu, pr:ly 
ulicy Przejazd, w domu pod nr, 33 odbyło się 
zebranie czeladników kowali, któremu przewo
dniczył p. Rawicki. Udział w obradach brało 
30 czeladników, nowych przyjęto trzech, Pu 

sprawdzeniu składek wpłynęło do kUi::ly zgroma
ozenia 34 rb. 50 k. 

_. Wczoraj o godzinie ;'l po południu, przy 
ulicy MikołlljewBkiej ila gospodzie czeladnik(:)w 
siodlarskich, pod przewodnictwem p. Stolal'~lue· 
go odbyło się zebranie miesięczne. Po (~ndl\vw
nin paru spraw gospodarczych, przyHt:H)lOllO dl) 
sprawdzenia stanu kasy, w której znaleziolJo 
zg'odnie z rachunkllmi 103 rb. 

- Przy ulicy l\IikołajewHkiej W domn pod 
nr. 67 na g-ospodzie czeladników HluH;IrHkieb, 
pod przewodnictwem p. I(opc'l.yill-lkicg'o odhylo 
się zebranie miesięc'l.l1e. Priyj(ito :3 1l0wyl' h 
członków, wpłynęło do kasy 5D rb. 

U majstrów. W stowarzyszeniu wzajellllll~j 
pomocy majstrów fahryc'l.u}'ch w Hobotę od hyło 
sie miesieczne posiedzenie zarza,du. Po zala
tw"ieniu kflku spraw bjei~~cyeh, I;. MOl'Sztyllkie
wicz rzucił hardzo uobrą my::,l, ahy nUljHtr(nvie 
fabryczni starali się o ujednostnjnienic w zalda
dach fabrycznych, w których pnlCuj:h miar i 
wag, przez wprowadzenie systemu mctl'yeznego. 

Ze stow. nauozYGieli chrzeiwian. Komitct re
komendacyi pracy poda.ie do wiadollloHel, że 
osoby zgłaszające się do biura (Ihicllla nr. :31), 
przyjmować będą w przyszłym tygodniu n <LHf,(2 " 

pujący dyżurni: w ptmiGd'l.iatek-p. Bcrg-, we 
wtorek p. Olczak, w środę p. l..,ahęnki, w ezwul'
tek p, Tulin, w piątek p. Mel'klejn, w Hohot<i
p. C'l.ajkowski. Biuro pośredniczy bezpłatnie, 

Odczyt. 'VV dniu 11 b, m. o godzinie 4 ·ej 
popołudniu odbędzie się w lokalu stownrzyHzo
nia majstrów fabryczuych odczyt dora K. Jokla, 
p. t. "Hygiena fabryczna". 

Inspektor lekarski. N a miejsce 1'Z. r. HL 
Dobrzelewskieg'o, inspektora lekarskiego rM!du 
gubernialnego piotrkowskiego, k tÓl'y podał Hi(~ 
do uwolnienia z powodu słabości zdrowia, powo
łano na to stanowisko doktora Brandta, h.in
spektora lekarskiego w Lomży. 

O herb państwa. Senat rz~~dzący i miniHtc
ryum Najwyższego Dworu wyjaśniały niejedno
krotnie, źe prawo umieBzeznnia herh6w pall!:Jtwa, 
na szyldach przysługuje wyłącznie dOHtawcom 
N ajwyższego Dworu i nie moźe być llikoUlll nd
stępowanem. Dlatego w razie zmiany wła?lci
ciela firmy, któremu 1)J'zysłt1guje to prawo) 
herb państwa powinien hyć z Rzyldn llsUlliety. 
W razie śmierci właściciela firmy, sukce~s()
rowie jego nie mają prawa umieszczać na szy I
dach herbu pnństwa. Tymczasem przy przecho
dzeniu firm z jednych rąk w drugie pl'aldy kuje 
się wciąż bezprawne poslugiwanie Bi<;t herbe'm 
pailHtwa na szyldach, blanl\ietach i etykietach, 
fr~yczem za pra:vo to nabywcy firm płacą <11'0-

ze}, wprowadzelll w błąd przez poprzednich ieh 
wl.aścicieli. Niedawno właśule 'l.darzył się w 1.0-
dZI podobny wypadek, naraźając nabywce na 
wiele nieprzyjemności. • 

li! Talmud~Tone. Wczoraj pó połndniu uro
cZyŚCIe zamkll1ęto rok szkolny w Talmud-Torze 
w obecności naczelnika ł6dzkiej dyrekcyi nauko
w~j p. Abramowicza. Uroczystość o('lbyła sig 
śCl.śle według programu: RO'l.począł ją rosyjski 
śpIew chóralny; następDle chłopcy deklamowali 
k.jl~a .utworów poetów rosyjskic"h, po polsku 
"PIes l pSZC7.oły u Morawskiego i Na l'uinaeh 
Babilonu" Kochanowskiego, wypowi~dzicli d\\' ie 
dekla~l3cye ~iemieckie, l1akoniec wygłosili po 
bebra.l~ku WIersze tłumaCZOlle z rosyjskiego. 
Z ,ko~el sekretarz s~koły odczytał w języku 1'0-

?Y.1skIm spl'awozdame, oraz listę pl'Olnowunych 
l nagrodzonych, Sprawozdanie zaznacza że na 
353 uczniów promowano do wyższych 'oddzia
łów 260, czyli 72%. Szkolę ukończyło 11 uczniów. 
Warsztaty stolarskie na 28 uczniów ukończyło 'j 

ślusarskie na 38 uczniów skończyło 13. Poz~~ 
stało na rok następny VIi' szkole 319, w warszta
tach 50, czyli razem 369 wychowańców. Wakau
sów jest 104. Nagr6d w szkole rozdano 14 li
stów pochwalnych 23. W stolarni dano 2' na
grody, w ślusarni 4. Po rozdaniu nagród dyre
ktor szkol! p. Schweitz~r wygł?sił mowę w .ię
zyk~ rOSYJskIm, następme obecm, stojąc, wysłu
c~alt bym~u narodowęgo. W końcu p. Abl'amo
WICZ w kIlku slowacb wyraził uznanie kicro
wn;kom szkoły. 

Wystawa rozmaitych przedmiotów z dziedzi
ny stolarstwa i ślusarstwa, wykonanych według 
własnych rysunków przez uczniów Opu8zczaja
('yeh zakład, przedstawiala si<.) rlobl'ze i hyła cie
kawie oglądana przez obecny(·h. 

Studnia artczyj ska- i\:t pod .. ;t,a w i e projektu 
z:dwicrdzlłllcg ll przez whdz\:, pr:;,YNt:Wiono u~ 
IJll<!OWY :'Itnl/lli :1!.·l(·zY,iskil',i !la pla(~lI pl'/.y rogu 
uli(~ Sp!tenllw('j l HI~Ilt'dJkta, 'l.akllpiI1llYI1l pO/t 
hut/OWI; g'ulal'llll 11·ld'/.kiq.~:n Ildd/.i;dn hHllku pall
Htwa. KlIszl,Y l\I''l:~d'l.l'lIi!l (('j stlldlli pldiezollO lla 

:;,000 l'uldi. 1~l)h(jty 1'11\'iit'!'Z(jllO til'lilio ł{Hlzkit'j 
~t.efH(lll". • 

Kontrabanda. l'rz)' rewizyi \\' ~:]dadzic że-
laza ~IHiera (~Ilpkil',\\'i(:,!.a, p' ltlił' ~gieI'Hkit'j 
pod ur. ,Iti, 1'.1la]ezilllIO ,I !'Ultl II' strusich, 
uie ()('IOll)\'II. Pil'lra 1';!\(llili..,J.;uW:l11P, :1 Cnpkie. 
w iC'I.:t pD(' i:!g'll i I~ t (I d II (Hl pll\', i (' ił 'I. i:tl !l(j;~('; i :-1:~dowe.l, 

na 
I' lIi),'!'11 i:Li n jIll 

ZI'(dJil~Iti" II.i:\,· ,'II i jlr'J.i,~I\1 
rZI'Jlil: \\'l'II·lawl,n.l.i,·yr:lI'\a 
~IIJJly li,;!jJ(J 1'1,_ I\:ulna w J :"1'1/ j'11 i. 

-- I)Ilia :.',11 II. lll. \\' III' pllll'latll od· 
hl:dzil~ >;]I,i lil~ylal'y;L [lib dll"I'Z:l\\': lill,'li'ldl'l\\' z I'ZtlŹlli 
\V l:1;t.~;.I\lLI·II, Ild .''!IIIIj' 1.11.1)111'11. r'Ii·/Ili,'. 

/lllilt ~() II. !!l. \\ I!I'/.I:dzi,' [ilwin,!il liplliJwsk!eg,) 
ot!tJl:dzi" lkyt.a,·ya II:l Ill'z;\dz"lIi,' ,'lllldllllc\ !la ulicy 
Zawad;.ill Zalll'II!\lIwaI!i,' Id'/Y .. lllltllJikalih jak 
!'t"W lIi,'z Jlit Z:t!II'IJ klll"'iLfl i.: "'\\' iI'hk i"I'U I arl,;I! IV Lip-
!lio. LiI'yl.:lI~)!\ (Id .';/11111' ~.():::! rb. 8H kop. 

!)Ilia In I IIp:Ldn \\' l't.:I,t!::I" gliłl"ł'llialll)'1Il suwal-
skim 'Jdhl;d:.t:i" .'IiI,1 li,'! JI:Ł I'r!.I~l'rIJI\',Ld!.(~lliu roh6t 
k()llSł~l'\\':tl"yjllyl'h !la lll:l.rja:lJllid:i!\u-prull"kim, Li-
(~yt<\,I'.ya l'IIZplH'ZlIil! :1 1: IId ::IIIIIl' k'I::'I.III!' .I"I:IH rb. 
fiU kop. 

llnia Lo II. 111. W w:lr::;mwsl.;iill okl',~go-
wylll illŻyllit~ryi lliil/l:dzit' lit'yrll"ya!la blldl.lwę (,j';I,eełl 
IIIH~~azy!lłiw w 1.llhlllli,· I.JI'yr.a'·ja sil.' od Sil-
my :!O,.'1'2:1 rh. 

UlIia fi II. !lI. W I\Hlll'I'lllryi :17 j1ldku t:kalł!rynbllr-
skil!go, kllllSt,ylll.i:\t·I'f~l) W J .lIdzi, l'tllJt.'tll.i ł,: Ikytae'yiL 
na do:-;LILW': prodlt!,!ł'l\'" ::\10/)' l\alli~ya wynHlgIUHt 
I,[)( lO rb. 

Z powiatu brzezińskiego. ŻlIi wa tegoroczne 
w uHH/.ej okoliey ukolH'zołle jllż zOHtały; gIlzie· 
niegdzie tj lko, Ba gt'llllUu'b J'olwarezllyeh, wi
dzie(~ Hi(1 daj :~, I II lJ i Ily. S prZt.i t i.y 1 a 111 it'j I·W:lllli ?) l 
bardzu ntrudll\OII.y 'l. powodu (',J!~~łj'dl deHzczow, 
wHklltek kUlrycl! lla ui:d\il'.i g-!ebie i rm.mięknię
tuj roli dmd,l:p był lIit'lIlożlivv)' do te~o ~topnia: 
ic kO!OlliHtd 'l,llll1~·r/.ell~ hyli wyll()Hi(~ ::Hvo.ie snopkI 
na fury () pół wiol', .. jf,y PO'/.(';-\tl1 WiOlli'. Omłot ży
t.a daje uieco muiej·w.y plOll, liii w roku ze:izły~. 
Zyto, O\'I/i CH, j(~(~'l.lItidl, pWWll iCH 'l. a d avvala j;.~ rOllll" 
ków; pi('rWH"e Hiallo i kOtlie1.yua na :r.alauych łą
knel! pogniły, ,,11 to potrawy i drllg-tl konie~yna 
dopi:·wly przy HlIebylll Hprz(;e,ie, do ezego Inll~o
dIliowa pogoda sprzyjała, rolIliey wi(~e dla,- ~ll
wentarza zahezpiee'l.yli sitj w pa"l'l.(~ zimow;~. Zle~ 
muiaki w wit;kH'l.e.i e'I.(~,~('i \vyglliły, :t miejHcllllll 
plon tak mnry i drobllY, :i.e pnIa kartoflane zao
rywuj(; pod oziminy. Buraki, brukiow, lllarehew, 
eehula. i ka pU:it,a I'\l'od'l.i ł y Hi(~ w yj:~ tkowo, ale o· 
g(')rki\ pictl'll"zka, pory i pomidory dały o CZWU)'

U~ Cz(~~(; plon (.!;orw/'y, nii. w roku zl.~Hzłym. OWO~ 
ców pruWj(l niema, jedyrlic w;~Ilie ('J',arnc i Hzldall
ki oraz maliny dopiNały, agresLn Z:l8 hyło bal'~ 
(ho mało, bo llicLllllllC dotad zielono 'Akl':t.ydłe ro-
baczki nis'l.czyły owoc i li~eie. . 

W !l0wiatowcm tnie8ei(l Brzeziny, powStUJ0 
nowa jllt-ltytueya, l, tórej hrak haudlow()-[ll'zemy~ 

slowcj Jlldn()81~i lIlillHta dawał Hi(~ bard~) ouczu· 
wat~, mianowicie (towurzystvvo wzajemneg!) kre~ 
dytu>. L.ułoż,yeielami towarzy:,d,wa H:~ miejSCOWI 
kUIWy, przcdsi(~hi()re'y i llliCHzka{lc'y; pierwilzym 
~aś iui('yutorcm teg-ll toW:tl"lyHtwa JCHt p. J. [./ltU-. 
d a n. P i e r w H z C o g (.) l Il C Z c b r a 11 i e Ul :L t:d q o cI b Y e 
dnia 8 b. 111. 

Wyrok.. Sąd okręgowy pioll'kow,',ki ska;;,al ~(L 11~~·[t
dzieże spoltliorln \\' ł,od'l.i, FnLIlt'i:izk:t SloLtrlm J h,w' 
eis;"ka l)iasu(~kil;{2'1I lIa:~ mit:si,\I:n \Vj(~1.i(~llja, J\laryallpti 
W~tgner na ,I) rni;1siQey. WszySlkir:h z 'puzlmwionioIll nlC~ 
ktorych praw stUlili i dozoruJl1 polkyjllylll Jltt 2 lata. 

Przy czyszczeniu maszyny. ;\nlla lVlieltalska, 
lat 21, ro!Ju/'ni("1L LtlJryki 1. K. Pozn!tlt:ikiego, (~zys~czą:~ 
maszyIHi tkaeką, kI/Ira by la w bif~gll, ;;,os/'ału, sehwycol~~\ 
prze;;, kolo zębate, wskutek ezeg'o ]\1. lIlil ztunallą pra\\,~ 
J'ę~ę i o)\al.eezoną twa!'" Po udzielenill poszwa/lko\;'a.~ 
neJ dOl'uznoJ pOll1oey prze;" lnkal'za fahrye Znt1go, ~osL,d, 
ona odwieziona do szpitala PoznailsldtIJ. 

. ",2: bll"a~u dozoru. Przy lIl. l\lL1;;;z!L nr .. 10, ~-~t;;~: 
111 (J'ustaw h..lawi ter, syn S!I'I'IŻ,l, w:-i!'odł IHL WU!" Z Idul 
go spad! i dotkliwio się pottllld. 

B~jkim Pny ul. C(:gieluiallllj, Wlatlysra:~ Szko.t~}!~ 
l:?bO~l;lk fabryc:zllY, laj, E)? zriUlion~r z~stat W bOJee w p'l~J. 
sl·-lomu samemu. lOSOWI uległ Ha,lllOJd, lat lH, ktOl.~ 
o:l'zYlllal ranę w g,łowę. Po o~atrznnill pl:~(:l pOI}?,to"l~ 
r(ttunlwwo, obydwoelJ }lOzostlLWJOJlO !lil rnJ(~.lseu.-""11h~ u 
Aleksalldlywskioj nr. 17, S;"epieJ wojs, kra.wioc, zn.m.lony 
~ostal TlOZe!H w czOlo, - Przy ul. Konstnllt,ynow~k18J 1ll~ 
u8, Monat Złotu, lat 18, robotnik fabryt:lllY zranIOny zo 
stal nożem w dloil. 

Ogólne osłabienie.. Przy Nowym Rynku nr. ,H, 
Józef Wróbel, wskutek osłabit~nia, zemrllaf.- Przy ulICY 
P.iotrkows](iej nr. 27:~, Wiae,:nty Knl\vezyh:, lat 48, sk;~.t
kłem ogólnego osłabienia, upa.d! na ulicy. \Vo wszpt-
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kich tych wypadkach lekarze Pogotowia udzielili doraźnej 
pomocy. 

Poparzenie wodą. Przy ul. Konstantynowskiej 
nr. 44-, zdarzyl się smutny wypadek: Oto Józef Wiśniew
sni i Feliks Dymsl{i zostali poparzeni gorącą wodą, wsku

'tek własnej nieostl'ożnoścLLekarz PogotowIa, udzielil 
poszkodowunym doraźnej pomocy. 

Z przestrachu.. Przy ul. Widzewskiej nr 1:,7, 
Bronisława Pączewska, skutkiem silnego przestrachu, u"' 
traciła mowę. Po zastosowaniu odpow iednich środków 
przez lekarza Pogotowia, powróciła do stanu normal
nego. 

KrwIOtok. Przy ul. Spacerowej nr. 11, EI\\ard 
Borow&ki, malarz pokojowy, lat 18, dostaŁ J.\:rwotoku nosa 
tak silnego, iż udać się musiał: o pomoc do Pogotowia. 

PrzejechaniieB Na rogu ulic: Dlugiej i Zielonej 
Bernard Le bensohn, uczeił szkoły miejskiej, lat 14 lic/,ą' 
cy, przejechany wozem, ulegŁ silnemu potłuczeniu głowy 
i krzyża. Po opatrzeniu g) przez Pogotowie, odwi~ziony 
zostal do domu. 

- Na ul. Piotrkowskiej, naprzeciwko domu nr· 74, 
Marya Snig, lat 65, wdowa po lwpcu, zostala najecha
chana przez tra,mwaj i ulegla poranieniu głowy. oraz 
lewego golenia; rany nie są niebezpieczne. 

Upadek. Przy ul. Zakątnej nr. 2, Wawrzyniec 
Ignasza.k, lat 60, malarz, przer,hodząc nad rynsztokiem, 
poślizgną! się i upadł tak nieszczęśliwie, iż złamał lewe 
przedramię, oraz porani! głowę. Po opatrzeniu przez 
lekarza Pogotowia, W. 1. odwieziony zostal do szpitala 
św. Aleksandra na dalszą kuracyę.-Podobnemu wypad
kowi uległ przy Nawrot nr. 72, Antoni Lisiecki, lat 60, 
także mularz, który skutkiem spadnięcia ze .schodów, po
ranił się Ciężko w głowę. Pomocy udzielil poszkodowa
nemu lekarz Pogotowia. 

Konwulsyea Na ul. Wólczańskiej nr. 146, Helena 
Laskowska, żona robotnika fabrycznego, lat 24, wskutek 
ciąży dostałn konwulsyj. Lekarz Pogotowia udzielil cho
rej doraźnej pomocy. poczem odwiózl ją do szpitala Czer
wonego Krzyża. Zyciu chorej zagraża niebezpieczeń
stwo. 

Kradzież.. Przy ul. Ciemnej, z mieszkania Cyny 
Opoczyńskiej, Bronisław Kamiński skradl róźne rzeczy, 
wartości 80 rb. 

Przez nieostrcżność zrani! się w rękę Wa
cŁaw Ostrowski, syn krawca. Po dokonanym opatrunku, 
odwieziony został do- domu.- Prz1 ul. Mikolajewskie.j nr. 
102, Stefan Deszczyk, lat H, uczeń szkoły Aleksandryj
skiej, zadławi!. się kawałkiem drucika, po usunięciu kto
rego, pozostaWIOno go w domu. 

INiezwykły zakład rozegrał się W sobotę pomię
dzy Grzegorzem Pinydkin, a jego znajomym, Michałem 
Wedemiewem. Otóż Wede-miew zaofiarował się dar tyle 
srebrnych rubli Pinydkinowi, ile ich tenże połknie. Pi
nydkin natycl~ll1iast zabral się do rob.oty i 3 rb. udało 
mu się połknąc bez szwanku, czwarty Jednak stanął mu 
w gardle i grozi! uduszeniem. Wezwano Pogotowie, któ
rego lekarz usunął przeszkodę. 

Dla naj biedniejszej. Mlł,)sierdliu publiczne
mu polecamy gorąco Kordulę Marczyk, biedną 
wdowę obarczoną pięciorgiem drobnych dzieci, 
na utrzymanie których nie posiada ona najmniej
szych funJuszów i zapracować na nich nie jest 
w staniE'. Nędza też w całej swej ohydzie wkra
dła się już do jej mieszkania przy ul. WY80kiej 
Xg 15 i ujęła w swe kleszcze biedne ofiary, już 
w zaraniu życia skazane na cierpienia. 

-.-.-.-

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 

('3t Lp.) Dobrze znaną <Lalką>, operetką 
Edmunda. Audrana rozpoczął sezon zimowy w u
biegłą sobotę nusz teatr Wielki, gdzie obrala 
sobie siedzibę drużyna teatralna pod wodzą p. 
Henryka Grubiuskiego, a reżyseryą p. Czysto
górskiego. 

Melodyjna operetka Audrana, wyreży8ero
wana umiejętnic i wystawiona starannie tak pod 
wzgledem dekoracyi, jako też i świeżych ko
styu~ów podobała się powszechnie dość licznie 
zgromadzonym widzom, zarówno bowiem w ca
łokształcie swym, jak również w pojedyńczych 
rolach wykonaną była sumiennie i w dobrym 
zespole. Chóry sprawiały się kał'nie, zw~asz?z.a 
chór meski. Orkiestra tylko szwankowała 1 mIeJ
Ewami ~ykolejała śpiewaków z tonacyi. 

Tytułową rolę z .powod~enie~ wykona~d. 
p-na Fertner, wdzięczme rysująca SIę na sceme 
i obdarlona sympatycznym głosem. Lancelotem 
był p. Szczawiu=-ki, dobry śpi~wak i akt~r su
mienny, o sympatycznej pOWIerzchownoścI. Ro: 
le fabrykanta lalek odeg.·ał p. L. n"ystogórskl 
~ odpowiedniem tempie, thoclaź może nieco za 
nerwowo. 

Na szczególne atoli wyróżnienie zasłużył p. 
Stalski, obllarzony głosem dzwi~cznym i ~ilnym, 
dobrze wyszkolonym, którym w doda.tku umie
jętnie włada. J~st on w doda~~u, o. Ile z wczo
rajszej roli ojca Maksyma sądzlC mozna, dobrym 

rutynowanym aktorem. 
Pozatem wyróżnili się jeszcze p-ni Sułkow-
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ska w roli Angeliki pp. Czyżkowski i Berski 
w rolach barona Chan,treul i jego przyjaciela 
Leremois, oraz p. Zelska, która zręcznie i 
z wdzękiem odtańczyła swój numer, jako pierw
sza lalka w tańcu automatów. Nie dopisał tyl
ko balet dziecinny, który bez szkody dla całości 
nalezałoby usunąć, sprawia bowiem wrażenie 
przykre, nietylko z uwagi na wykonanie, dale
kie od tego, czego się od sceny wymaga, ale i 
z lm agi na szkodę moralną, jaką wyrządza 
dziatwie, z której owo zairuprowiwwane <corp 
de balet> zrekrutowano. 

W czoraj wieczorem na drugiem przedsta
wieniu <Lalki> w roli Lancelota wystąpił p. Kra
marzewski. Młody ten tenor wywiązał się z za
dania z powodzeniem. 

Po południu wodewil li Biedna dziewczyna'" 
sprowad:lił spory zastęp widzów, którzy bawili 
się bardzo dobrze. Z nowo występujących wy
konawców zwrócili na siebie uwagę pp. Solnicki, 
Wiśniew8ki i bardzo dobry dziadek p. Kory
ciuski. 

* Jutro, we wtorek, "Nituuche". 

7.- Wobec zbliżających si~ koncertów orkie
stry FJlharmonii warsza wskiej, z których dochód, 
jak wiadomo, zasilić ma kasy naszych instytucyj 
dobroczynnych, podajemy poniżej program szczegó
łowy. 

Pierwszy koncert S-go paŹJziernika. Część 
pier\vsza: Polonez A dnI' - F. Chopin; <Step>, 
poemat symfoniczny - L. Noskowski; <1'aniec 
szkieletów>-l(. Saint-Seans. Część druga: Sym
fonia <Eroica> M 3, op. 55: a) Allegro eon brio, 
b) Marcia funbre, t) Scherzo. Allegro viyace, d) 
Finale Allegro molto - L. v. Beethoven. Część 
trzecia: U ,vertura z f\pery <: Wilbelm Tell> -- J. 
Rossini; ze suity smyczkowe.i; a) Elegia, b) Walc
P. Czajkowski; W~tęp do "Spiewaków Norymber
skich> - R. Wagner. 

Drugi koncert, 9 -go pażdziernika. Część 
pierwsza: Uwertura "Leonora> Xl! 3 - L. Beetho
ven; <Romeo i Julia> poemat symfoniczny - P. 
Czajko,wski. Część druga: Symfonia E mol z <No
wego Swiata>: a) Adagio, b) Largo, c) Scherzo; 
d) Allegro eon fuoco - A. Dworzak. Część trze
cia: 'W stęp do opery <Lohengrin> - R. Wagner; 
Uwertura <Bajka> - St.l\1oniuszko; ~uita <Peer 
Gyn1> N~ 1: a) Nastrój poranny, b) Smierć Azy, 
c) Taniec Anitry, d) W grocie króla gór - E 
Grieg. 

Trzeci koncert, lOgo października. Cześć 
pierwsza: Uwertura z opery <Tannbliuser> - «R. 
Wagner; z <Potępienia Fausta>: a) Btędne ogni
ki, b) Taniec Elfów, c) Marsz Rakoczego - H. 
BCl'lioz. Część druga: Symt"mia x~ 6 (patetyczna): 
a) Adagio. Allegro eon trop po, b) Allegro con gra
zio, c) Scherzo. Allegro molto vivace, d) Finale. 
Adagio lamentoso - P. Czajkowski. Część trze
cia: Uwertura z opery (Mignon> - A. Thomas; 
Pieśń z opery < Maum > -J. Pader,ewski; Antrakt 
z dramatu < Witt StwOSZ) - 'V. Zeleński; Vogue 
la galere - Z. Noskowski; Wielki polonez - F. 
Liszt. 

Bogaty program, cel szlachetny i rzadka dla 
wiela z łodzian sposobność usłyszenia orkiestry 
doborowej, złożonej z 72 członków, niezawodn:e 
przyczynią się do zupełnego powodzenia zapo
wiedzianych koncertów Filharmonii wal·szawskiej. 

* Ruchliwa, choć młoda jeszcze firma wyda
wnicza Rychliuski i Wagner w bieżącym sezonie 
wydawniczym wypuścić ma sporą wiązk~ nowo
ści, z szeregu których ukazały się już na puł
kach księgarskich: "Niettsche> - studya i tłu
maczenia Jerzego Kurnatowskiego, pisane języ
kiem poprawnym. Bardziej wszelako szczególo
we sprawozdanie z tego dziełka podamy nieco 
później. . 

IlZ jasnych dni", poezye Aleksandra MOglI
nickiego. Autol' tego dziełka jest łodzianinem, 
znanym dobrze w szerszych kolach naszej inte
ligencyi z al'ty kułów i poezyj ulotnych, które 
pomieszczał w czasopismach łódzkich. 

Nie włada on wprawdzie liJ'ą poetyczną na 
wzór tych, którzy doprowadzili rymotwórstwo 
do doskonałości; używa przeważnie wiersza trzy
nastozgłoskowego i wog'óle posiada bardzo małą 
rozmaitość formy; zdradza wszelako serce gorą
ce, miłujące wszystko co szlachetne i piękne, co 
nasze, czyta się łatwo i dostarcza spokojnych 
a miejscami nawet doŚĆ silnych wrażeń. 

"Jedna z wielu" - Vera. Z pamiętnika 
młodej dziewczyny, tłómaczyła z oryginału ję-

zykiem bardzo poprawnym Stefania Maybau
mowa, wiernie trzymając się oryginału. 

Vera cieszy się w Niemczech dużem powo
dzeniem, dzięki swoim powiastkom, w których 
porusza odwieczne spl'awyetyki płciowej, opar
tej na fał8zach i kłamstwach konwencyonalnych. 
Powiastki te nie wiele mają wspólnego z litera
turą w ścisłem jej znaczeniu, usilL1ją one do~ 
wieść, że moralność nie moze być podwójną i 
tak samo kobieta ma prawo ządać od ruęzczy
zny który ją zaślubia, tej samej czystości, jakiej 
od wybranej dziewczyny wymaga narzeczony. 
<Jedna z wielu", to mloda panua, która rozmy
śla tragicznie, uowiedziawszy się, ze jej narze
czony mial już stosunki z jakąś mężatką zanim 
ją pokochał i oświadczył się o jej rękę. Wybie
ra więc śmierć samobójczą w zamian poiycia 
z mężczyzną, którego mHości i wierności nfać 
nie może. 

Nie wiem czy takiem zakończeniem pamięt
nika młodej dziewczyny Vera oddał usługę jej 
towarzyszkom. Sn:ierć samobójcza nigdy nie 
może być lekarstwem na wady społeczne, do 
wytępienia których przyczynia się jedynie sku
tecznie walka ze złem, energiczna i świadoma 
celu. 

Z "r ARSZA 'VY. 

- Utworzony w r. z. i zatwierdzony przez 
JE. generał-gubernatora warszawskiego, komitet 
węglowy obywatelski nie rozwiązał się, lecz 
działa w dalszym ciągu i onegdaj odbył posie
dzenie w sprawie zapewnienia w nadchodzącym 
sezonie zimowym węgla na potrzeby nboż~zej 
ludności m, \Val'szawy. \V zebraniu wzięli udział 
członkowie komitetu pp.: ks. prała t Cbelmicki, 
H. Baryiski, H. Dziewulski, Wl. Zaręba, ~. Na
tanson, M. Oberfeld, J. Lipiński, B. Filipowicz i 
r. st. Akaiomow. 

Na skutek wystosowanej do zarządu kopalu 
odezwy jeszcze w lipcu r. b., komitet otrzymał 
odpowiedź w której zobowiązuje się do dostawy 
od 20 do 30 wagonów dziennie po cenie 55 k. 
za korzec franco kopalni. Oenę te komitet za
akceptował i postanowił wystąpić do zarządu 
kolei wiedeuskiej o dostarczenie kopalniom od
powiedniej liczby wagonów na potrzeby komi
tetu. 

Węgiel komitetowy odstępowany będzie 
składnikom po 95 kop. za 100 kilogr. (6 i l/lU 

pud.) fr. stacya towarowa. Ceny sprzedażnej 
jeszcze nie ustalono ostatecznie, wypadnie ona 
około 1 rb. lOk. do 1 rb. 15 k. za korzec. 
Sprzedawać b~dzie wolno jednorazowo nie wi~· 
cej, nii jeden pud. 

Z zapotrzebowaniem na węgiel zgłosiło się 
do komitetu już 150 składników. Suma ich za
potrzebowania wynosi 154 wagony tygodniowo. 

- Gra giełdowa, podsycana umiejętnie przez 
wytrawnych spekulantów nie ustaje, a nawet 
rozlewa się na szersze sfery ludności. Kursy 
niektórych akcyj doszły do wysokości możliwej 
tylko w grze bezmyślnej. O 40 rb. zdrożały ak~ 
cye Starachowickie, o 120-Rudzki, o 200 rb. 
LUpop i Rau. W chęci zapobieżenia fatalnym 
skutkom hazardownej spekulacyi, firmy banko
we warszawskie, jak donosi "Gazeta Losowań", 
powzięły uchwałę, ażeby zaliczenia na papiery, 
będące przedmiotem spekulacyi ograniczyć do 
jaknajmniejszych rozmiarów i ażeby wysokość 
tych zaliczeń dla głównych akcyj, notowanych 
znacznie wyżej pari, nie przekraczała normy, 

\"1 innych kierunkach dążność spekulacy.l~",~ 
na wzmogła się w ostatnich dniach tez siiriie, 
wskutek czego i poszukiwanie gotówki tak wzro-
slo, że banki miejscowe zmuszone były podnieść 
stopy dyskontowe. Wogóle-zdaniem "Gaz~ 108:'
położenie rynku pieniężnego warszawskiego zuacz-
nie się pogor~?yło w osta.tnim tygodniu. 

- Wczoraj odbyła się uroczystość pOSWlę
cenia nowej siedziby handlowców przy ul. Mar
szałkowskiej nr. 124. Ceremonii dokonał ks. 
kanonik Chełmicki. N astrój uroczystości był 
bardzo serdeczny. 

- Od soboty obowiązki sekretarza redakcyi 
"Kuryera warszawskiego" pełni p. Bolesław Ko
kowski, b. sekretarz "Gazety polskiej" i znany 
feljetonista, 
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- Szkoła techniczna l))'ywatna K Świecim
skiego, istnie.i~F·a w Warl3~avvie pn,y ulicy Smol
nej pod .M 3, ma być l,amienion&. na towarzystwo 
udziałowe. Szkoła ta nnwija sią wł::dllie w kie
runku nnjpoiyteezniejszylU IV cbwili obecnej dla 
kraju, l,nygotowuje bowiem siły tecbnicZlltl po
Illocnic\ł:t" 1 któryeb nam tak dotkliwy brak. Do
tychczas szkoła na kursach specyalnych ma od
działy: hudowniczy, chemiczny i mechalliczny, 
przy któryr:h istnieją odpowiednie warsztaty i pra
cownie szkolne. Z pomnożeniem funduszów szko
ły, mogłyby powstać fabryczki, jak np. mydlar
llla, fiubiaruia, hudowa motorów, maszyn pomo
cniczych j t. p. Szkub mogłaby też podejmo
wać sią niektórych przedsiębiorstw budowlanycb, 
sporządzenia mebli szkolnych i ntemlyJiów. By
loby to z wielkim pożytkiem dla wychowańców, 
gdyż mogliby odbywac praktykę na lniejscu 
W szkole, zarabiając przytem na utrzymanie. 

Wiadomo powszechnie, jak niechętnie fabry
ki i zakłady przemysłowe przyjmują praktykan
t6w. możność więc od bywania prakty ki bez stra
ty czasu stanowi rzecz ważną i podnosi znacznie 
pożyt€k szkoły. 

Okrom istniejąeych wydziałów zarząd szko
ły zamierza powołać jeslcze do życia i oddział 
rolny. 

Wszelako wszystkie te jnowacye zależą od 
pomyślnego rozwoju towarzystwa ndziałowego, 
które i Łódź, jako ognh;ko wielkiEgo pl'zemyslu 
fabryczilego, poprzeć powinna. Udziały ustano
wiono 100 i 500-rublowe. Przy wprowadzeniu 
w czyn w8zy~tkicb pl"O.jek.tów, __ udziałowl'Y mogą 
liczyć Ha poknżne zyski, zwłaszcza, Skill'U zakłn.
dy pl'/'cmysłowe przy szkole rozwiną się i zaczną 
przynosić dochody, znacznie wzmacniając budżet 
szkoły, ze względu na jej cel bardzo kosztowny. 

- Niebawem pod redakcyą Ed. Świecim
sldego zacznie wychodzić w \Varsza wie pismo 
tygodniowe popularne <Pedagog>. Pismo to po
święcone będzie wyłącznie sprawom wychowania 
młodzieży w duchu chl'ześciańskim. Na program 
złoią się artykuły ·treści pedagogicznej w sposób 
popularny traktujące przedmiot wiadomości o spra
wach szkolnych w kraju, zagranicą, słowem 
o wszystkiem, co ze sprawą wychowania mło
dzieży ma jakiśkolwiek związek. Oprócz tego, 
d'ldawane będą w wydaniu książkowem dodatki 
popularyzujące naukę we wszystkich jej działach. 

PQŚWIĘCENIE POMNIKA 
dla ś. p. Adolfa Dygasińskiego. ~j 

OJ czasu nieszczęśliwej chorohy Adolfa Dy
gasiń~kiego. która zawiodła go do zakładu hy
dtopatycznego w Grodzisku, skąd już nie powró
cił, l( Rozwój:) informował nieustannie swoich czy-
IIIJ!ifNMW • liR 'J"!'""re ? , ,., 

w U K M I JA ł. O W I C, 

Do kr 
EllI 

J oc 
Powieśl; w~pólczesna. 

(Dalszy ciąg. Patrz Jl/1? 22-:1:). 

Hoz~Jl]ieszyl tą odpowiedzią, ·więc wzburzeni 
lin [ed~y trochę przycichli.! Włada tyml',zasem za
t.'! Lwial rachunek i wybieral się w drogę, ale Arsa 
wzi1ll go za ręko i zatrzymaJ'. 

- Daj pokój \'Vlada, po co ty się tam pchasz ... 
Jeździ z pólkownikową, a wiesz, że to kobieta bez 
ilndllej opinii... nic nie warta ... 

Ternz J ewrem wyprostowal się" roztworzył 
sl.L\I'oko swoje male, siwe przenikliwe oczy i za
wolał. 

- Panie kolego, to hardzo nieladnie lżyć ko-
bietę po za oczami, ;1 zwłaszcza lżyć żonę swego 
szefa. Darujecie pa.nowie, ale ja zażądam s!}du ofi
cerskiego; z takimi llldźmi trudno w jednym pul
ku slużyć. 

Wstal i, poprawiwszy mundur, wyszedł. 
Oficerowie spojrzeli po sobie ciekawie. Kalo

nel spluna) ... 
Arsa stal hlady, trz~8ący się· 
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telników o wRzystkiem, co dotyczyło znakomi
tego pisarza polskiego. 

I,osy więc Dygasińskiego, ani prace nic!,;! 
obce dla czytelników, tern więcej, że jeden zla
dlliej8zyc'h utWOl'I'Jw ostatnich, "l\Iargidkg), 
drukował d\ozwój;$ na swoich szpa ltach. 

r:ro jei. uie z trudn08cia uam hedr,ie z.d a t': 
dziś RpraW(~ z llastępnych czynności l~Hlzi, któ 
ryclI do przyjaciół swoich liez.yl Dygasiiulki. 

PrzedewslYBtkiem olHHviązkicm spolcczc11HLwa 
hylo uczcić pamięe z.IIlurlpg'o. 

Nlljwięk~zą czcią dla takiego pi~HHz.a, jakim 
był Dyg.U8illSki, powinno hyć tallic wydunie dzieł 
jeo'o, które w tySiąC:l('h egzemplarzy moglohy ro
zeJść sie tam gdzie tylko polaey l1Jie8zka.i~!; dru
gą czci~~. to ~aznaczenie .na Ul?gil.e miejsca, gd:t.ic 
sie te drogie nam l,włolu z.naJduJą· 

.. Zajęto się -tą drugą myśh~ najpierw i, dzi(~ki 
zabiegom profesora Stanisfa wa Mi cezy 1'11:1 kie!!;o, 
powstał projekt budowy pomnika, który rychło 
w czyn się zamienił. Powołany komitet '/, pro/'. 
Białowielskim, Antonim Sygietyilskim, architektem 
Dziekońsldm i Mi1icel'em w kn'ltkim bardzo eza
sie doprowauził dzieło do kO{lCa. N a grobic sta
nął pomnik hardzo ładny, o estetycznym ukła
dzie, kt(n'ego wizerunek podaliśmy w sohotnim 
numerze. 

Uroczystość rozpoczqła sią już od rana. W ko
ściele św. Krzyża odprawiono lYfSl':ę Hwięt:~. na 
której solowe pieśni odśpiewała paui rrokarzew
ska, żona 113czelnep;o doktora w Gl"od! j"k u. 

O godzinie 5ej popołudniu, wohec córki i ro
dziny zmarłego, ksiądz prahIt Zygmunt Chehni
cki. szczery przyjaciel zruarłeg'o, wasy~tcIleyi 
ks. Wróblewskiego, proboszcza kościob powąskow
skiego, przy śpiewach chóralnych dokonał poświ(i
cenia pomnika, poczem p. Antoni SygietyI'ndd 
wygłosił następującą przemowę: 

"Gdy rok temu stawaliśmy 11 tego tu (hrze
gu, gdzie dalej nie masz hirg;u, lecz odpoczynek 
i sen nieprzespany), zdawało nam Eię w podllie
ceeiu żałości serdecznej, iż grób ś. p. Dygasiil
ski ego stał się czeluścią glęhokq, h t{)l'ą Hpolcc'!.c 11-
Btwu niełatwo przyjdzie zarbwnać. Patrzyliśmy 
przez długi szereg lat na jednostkę zacnie żyją
cą, głęboko Cz.ującą, objemnie koehającq, ul':ielllie 
pracującą. genialnie tworzącą, i 1Htl'az ujl'l':eliśmy, 
jak ta jednostka, łącl,ąea w sobie cuoty i znlety 
kilku osobników, bo i towarzysza miłego, i bo
jownika śmiałego, i ohywatela prawego, i peda
goga nie pospolitego, i pism"za. znakomitego, puda 
w otchłall zamroczoną śmierci. Gdyby sloiłę pl"z.y
brzeżną jakaś ręka nieopatrzna, czy złośliwa zrzu
ciła nagle w odmęt wody rnchomej, wrażenie 
obrazu nie byll)hy iune. Nnrazie woda zm~!eila
by się pianą szumiącą, fala zawrzałaby dokoht 
skaly wirem niespokojnym, powietrze zadl'gałoby 
w górze pluskiem złowrogim. Pomalu jednak i po
wietrze stanęłoby w swoim spokoju zwy ldym, 
i fale z wiru burzliwego przeszłyby stopniowo 
w kręgi coraz prawidłowsze, coraz l'ozlewniejsze, 
coraz od1eglejsze, llikle18ze, i wre'lzcie powierzch-

mr=.Wf m 

nin wody zasllul:tby si(2 uicllelJwy!nelll dla oka 
drgali ieIll pot,o('zne;!!:o H woj C;!!:(l 1'1le!J lI. Niehawem 
i·duda ZllilUlt;lahy z widowIli i llIie.i~ec wieeznegn 
.iej HPO('Zyll\';il IJ)'lo"y vl/iadollJe .jcdYllio wtajemni-
1lIIlic:t.()lIym lilIJ 11Il1iej:~('.YIll pat.rzc(: pod pewnym 
kątem \'vidz(,llia_ Nicill:l(·zt'.i l,lI,alo Hit; :t. prz.ypad
kiem HIllieJ"(~i H. p. Ad()!I'a Dyg·:I'li{lskiego. Zale
dwie Hze:!.:~jli.i jego 'l:apadly w zielni,;, aliHl'i 
dokola g-r()hll z:t1(~g'la ciwza, lias/alu g'łllche lllil-
ezcnie ealt\g'!1 wic]J.;i('g'() Ilfo('ze!lia, jak gdyby 
w toku dziej()wj'1l1 1In:-lZ(~!-,.·(1 i;t ulIl}'slowego 
nic zaNzcdł 'l.g-ul<l przypadek v\' ,jak gdyby 
Hpolee:t.cl't'it.wll) lli('d(lllla~H.i;!('elllll '!.reH:.d,~, uic uhy
ła jedllwHku ze w~'::t.(~(·1! llIi:l r 'l.IlHlIliellit.a g'odlla 
już.' nic poehwal, l1\Vażall}'('1l p()Hp,~li('io 'z:~ oho
wi:lzkowc, llle ~dlld}{I\\' po\va:i.Il)·(·h, :lIe ezei g'1\
bo!{ iej, a k p:lIlli(~ci ~d,H l (\j. Sll:U~ 11 i e W~lZyHt.kiIll 
vvybrallylil : .. daw~l, g-łoszona \ .... al'gallli pl'ZygOdlli0 
powo}allyeh, .icd lIa k o : .. d !lży I 

Lecz .icdnu~tJ.;:a j,ywa Hldada Hi,} z. (lwóch 
iHtot: żywot.a-ol'g-:lllizIIltl. kU.!')' uleg-a uiezłollll1e
JIIU pravnl ~lllier(',i, i ży\'~'{da-dtl('hu, kll'n'y wy
zwolony dopiero z wi(1z{)\\, <!O(;r,(':..;uyeh, tcmpera
mentu, lI11llli(~tll()H('i, potrzel" :lyje praw(lziwie 
wicezllie, bo tehllicllielll Hwojelll hoshil'm ożywia 
tWJ'ea i z.apładnia t1l11j'Hły naHt(~pll'y('h pokolel'l. 

Na g-l'ohic O\Vl'g'O to :i. Y wo t.:t-ol'g·aui'/.lIlll, któ
ry Ila razie rządzit Sil2 poryvvallli seren, ezuł i 
dz.iała I pod w razI II it'11I przy patlllJl'vv, j{tÓI'y b) ł 
llam bli:l.ui, z IIt,ÓI')'1ll ł:lt:'!.)' ły HUK t)'Hi<~e'l.lle W(l

zły h~~d:l. drobne, hqdi, ,,','aj,llu, le(~z zaw!:l:l.c 8cr
deezIle, kt(')I·CIllll Witllli,~ll1y moe ehwil dobrych 
w doli i; n i edoli WHpólucj, UHLa wi I i~my Hiłami 
zhiol'o\vem i i Hwi<:ei my d:t.i{J z.uak widomy UeZU(l 

llaHzyeh ku wieezIll'j rzeezy pamiątce. 

Co IllO'l,ll:t by lu zdzia la(: w S/',CZll plyeh z.reszt:! 
r.amaeh, bo Jla illlw HluOHllIy fllllduH'l, 'l:chrany 
drogą Hkladek, lIie dozwalał, zdziałało Hi<,i w krót· 
kim wzgl(1dllio czasie i w formie wzglqdllie itr· 
tystyCz.łlcj. ;\ dnda(: llale1.y, iż. Hkladki uapły
Widy ra:l.uie, ae:t. llie kanałem puhlieznym, zwa
llym pnH-!:~, let::t. dl"O~:~ I'['zc\vażnic prywatną, 
\'v~~tddcllli Heieiyuami, HtallOwiąeellli odl"tjbną u 
wewllqtrzn;~ sic(: k(\lllllllikac)'.ill;~ całego Hpołe
e'l,e11Ht\'\'a. To tó, HlIlialo rze(~ mO:llla, iż pomnik 
powstał z ofiar t,('g'() ol.lJ(·'I.enia llajbliżHzcgo, któ' 
re B. p D yg-aHiip,ddcg'o !"Ozu III iuło, eenilo, wiel· 
biło i km'hało, i w kUII'ego Hercu 'l.hiorowem pa
mi(ie eli/)t jego i talellt.n po d'l..iH dz.icll iyje nic
starta i ży<\ jH1dzie po 1\ re:-; żywota. 

Leez w }toe:llldu UHHZCIll, w nllliZClII rozumie
uill rzeczy, dzieło zhudowane wedle możności, 
dalekic JCH!: naHzyeh zamiarów: nie jeHt to pom
nik iywota-dnelJa, leez zllak, lIwidaezuiający 
przechodniom, zahł:~kanylll \v odludne te strony, 
iż tu, na tym CJlleIltarz.ll Og"('>lllym e:d(~g() miast?, 
pośród tyHigey i tysi(~ey prochów, ongi opła~o
wallych Hcrdee'l.uie, a <lziH Illolc zgoła '/,apomllla-
uycll, pod tym zllukicm-Htupcm spo(','lywa reBztJ~a 
drogiej llam i!~t(Jty, która w tPj ehwili pewme 
.iCHt też jeno pl'lwhem. 

Ol 7,,! 

- Plunąć bylo \,~ oczy- - r7.okY KoIOItu\. -- -l: h IV y, 
- Tak nagle zosta1em 7.askoczony - UIlIlla- WIle 

L(:r-ii--":ifT(:-n.i ,--ż<! i -l~()-;'z Y~(" i-I;;'Z-;" \\~T~TI~ic znpe
(l()dal ["olu!l('I, .ial\by z Jli(~du~unia. 

czy 1 się Arsa .. --- Szpieg ... 
- Nie zgadzam się na to, --- dodaŁ Pawao

o kobietach źle się wyraża(~ nie wolno. II nas jest; 
tylko taki zwyczaj, ale ja hawilem 7.a. granicami, 
byłem w Petersburgu ... tam bardzo szanują kobiety. 
Raz nawet Ivezwano 1l1ię na sędziego honorowego 
w ważnej bardzo sprawie. Mąż podejrzewa! ilonę 
o romans i 01\:aza10 się, że by ta. niewinnfl:. U nas 
już kindżał byłby w robocie i kto wie, Illoieby ży
ci2rn przyplaciła. llajniewinniejsza. Powiadam wam, 
psychologia to wielka nauka ... 

- \Vięc i wy, PRwao, macie mi za, zle~ --
mówił zgnębiony Arsa? 

--- Unieśliscie się niepotrzebnie, o ludziach 
wiele zlega mówią, ale to nie jest sprawdzone. 
Może b.yć tak, a może nie byu ... A plotka halibi. .. 
Najbarclziej brzydko, że mówi się to za oezami; 
plamę rzuca się na cale życie, a pokr7.ywtlzony 
nawet bronić się nie może ... 

- Prawda, może i źle uczy nilem - oclpal'l 
zaklopotany Arsa. 

- Radzilbym - mówil Pawao - pośpieszyć 
za. J ewremem i poprosil:, aby użytku nie robil; 
damy sobie oficerskie s10wo, że to zajście z koJa 
naszego nie wyjdzie... ot i kwest.ya załatwiona. 
A inaczej to pulkownikowi bardzo przykro bedzie. 

- Jewrem tego nie cofnie; on nie lubLi po
rucznika Arsa, nienawidzi go, a sam, jakkolwiek 
udaje barclzo honorowogo człowieka, z gruntu jest 
chytry... Posiadl oręi, już go nie schowa do 1'0-

Muże pa,lI plllku\) llik za- SIIl'O\\'O rozUll1l1-

ju ._~-- doda'! Ili('j)(\ w II i (' Pa W;I (). Jodni pI'/': oba : 
("zają, n. inlli p;iI,l'z;~ lIa ży(~,i(\ ;',IlI'U\\U ... Możo bye 
.IeWr(~llł !lal (l) y do L F,II (1:-; LnLtl i (' II. ()j; i psyeho. 
logia ... 

-_.- '1'<: p:-iy(·,h(d().~i,: .ja ll:l:t.\\all'yIll ry(',ltle,i szel
mosLwC'Jll dud:),,1 _Kolollnl. :\iUIIIH o (·.~()JlI w)'tl

szeie llIówi(:" knpiLiLlliu Pa\r:t,u... porlIcznik Ars~ 
llie cofni(l NW(\~() sl()wit, a el!()(',iażby IV tuj kwosliy! 
co ustąpił, to n:'lwwrl() nie iJ(~dzi(\ Jll'o:-dł ,JcwrellHl, 
rL to dla,L(~g(), że lIa lli("by si(~ 1)0 lIin z{talo ... ]\Il~
si wi(~e poni(\ś(: lla:..;I,(,'psl, w;\, SWf'!1/1 kl'ok\l, 1'0/':\\'1\z.
nego, ezy nin l'OZ\\':łŻll<\gO. 

\V stal, po(lal rl~ k f; k O I ngulll i za li i(~l'al się do 
wyjśt:ia. _ 

Nu, AI'Sll, (~hod;' zu Illllą, powiedzial--
pomy~łellly pu clrodz(', 1"0 Jlillll ct.j'llit; p0t:L'~(~b[l, ... , 

.I po%egnawszy si(~ z kulegrulli. opnseJlI .stol}~ 
ki, zna,jdłlj;~ee ~;jl~ POlt ś('iaJli~ .. < Pi\vinl'ui p!lzell-
skiej:>!. . 

Pozostali o1i('(~n)\Vit~ (ltUi!:() ,ie:sz('.z(~ wiedli sP°l', 
kto mial SlllSZ!lOŚt:, fi, nie pI'Z('\.:OIl:l,WSZY ;-jiQ wca
le lunrzaj()Ill) również l'o7.(~szli si(~. 

(d. c. n.). 
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Lecz; znak ten, acz prosty w pomyśle i 

skromny w rozmiarach, niemniej jednak jest wy

razisty. Szlachetne i dobrotliwe uśmiechnie te 

oblicze nieboszczyka, wprawną' ręką rzeźbial:za 
przekaz aue potomności w niespożytym bronzie, wi

dnieje zda1a ponad słupem I:ltarożytnego kształtu. 

Slup ma kształt starożytny, to prawda-grecy zwa~ 

li go hermesem, albo slupem miedzianym -lecz 

wieje odeń duch nowożytny chrześciański, jak 

prawdziwie chrześciańską byla dusza nieboszczy

ka. A pl'zytem wykuty jest on z najpiękniej

szego kamienia nat:lzej ziemi, z marmuru chęciń

skiego, który, jako skarb rodzimy, doskonale 

nadawał sig do usymbolizowania węzłów, łączą

czych go najżywszemi i najtajniejszemi uczucia

mi z Matką Ziemią. To też w całości odpowia

da OD zadaniu swemu. Jako słup miedzny, u

wieczniony charakterystyczną głową portretowa

ną, jest z jednej strony pamiątką żywota-orga

nizmu, który tu dni swoich dokonał, '(, drugiej 

zaś znakiem widomym, po którym następne po

kohni~l, gdy nasze, w pogoni swej za nowościa

mi, ~2 pomni przekazać im imienia jego, poznają 

miejsce, gdzie jednostka ongi żywa, kochająca 

i kochana, obróciła się w proch i stała się mar

twą ty lko, acz nieodłączną czą~tką wszechpl'zy

rody. 
Lecz i cząstka ducha, a więc twórezości od

rębuej i poezyi redzimej ś. p. Dygasińskiego, 

znalazła tei wyraz niejaki w kształtach symbo

licznych, bo oto pies, wierny towarzysz i stróż 

człowieka, przywarował cicho u podnóża pomni-

,. ka, a mysi-królik, skrętny. pracownik. i .-miły 

śpiewak na~z(j zimy, ćwierka wesoło w wnęce 

ławy, przypartej do podsłupia, Da której może 

kiedyś jakis krytyk-poeta, siedząc i mal'ząc pod 

pomnikiem, rozpamiętywać będzie przeróżne zna

miona twórezośei ś. p. Dygasińskiego, twórczości 

opiewającej n~przemian to wdzięki naszych pól, 

to smutki i tajemnicę naszych lasów, to igraszki 

i cierpienia naszych zwierząt domowych to dolę 

i niedolę naszego ludu, to humor i fantazyę na

szej szlachty. 
Lecz, jako się rzekło, pamiątka to jeno ży

wota, znak, słup miedzny, pod którym współ~ 

cześni ś. p. Dyga~ińskiego, przychodząc od czasu 

do czasu na cm en tarz powązkowski przypominać 

sobie będą czyny człowieka i opłakiwać stratę 

niepowetowaną przyjaciela i towarzysza. 
Pomnik - pomnik godzien ducha jego, obej

mujący cał,)kszt~i łt twórczości odrębnej, a wyra

żający cbarakter poezyi swojskiej, stanie kiedyś 

niezawodnie wśród wybranych, nie jak dziś 

w tłumie zapomnianych, lecz dopiero wtedy, gdy 

następne pokolenia dokonają wy boru - i im to I 

czyn ten z całą ufnością w imię sprawiedliwości I 
społecznej i godności sztuki narodowej przekazu· 

jemy - pewni, ii źyczenie, czy pragnienie na

sze jest wyrazem nieuśwjadomionego jeszcze, ale 

już urabiającego się ~ądu całej społeczności, któ

ra w zacnem, obywatelskiem życiu, w charakte

rystycznej, rodzimej poezyi ś. p. Dygasińskjego 

odczuwa i widzi wyraz zbiorowej swej duszy. 
Mowy tej wysłuchało przeszło 500 osób ze

branej inteligencyi z Warszawy i kraju. Wy

warła ona na zebranych duże wrażenie, bo była 

bardzo głęboko odczuta i pięknie wypowiedziana. 
O godzinie 7 -ej rozeszła się publiczność 

z cmentarza. 

* 
Wieczorem w lokalu Lijewskiego zebrało 

~ię kilkadziesiąt osób należących do komitetu 

l bliższych znajomych zmarłego na wspóluą. 

wieczerzę. Tam wymieniano z sobą myśli; pierw

szy przemówił p. Antoni Sygietyński, podnosząc 

dobre serce szczerego przyjaciela ś. p. Adolfa 

Dygasińskiego; jakim był zawsze ks. prałat 

Chełmicki. 
W pięknem przemówieniu zaznaczył .ksiądz 

rektor Chelmieki, że 28 lat żył w szczereJ przy

jaźni z Dygusińskim i nigdy wśr?d ni.eh Il!e 

zagrał fał::lzywy dysonans. dlatego Je~ynle, ze 

każdy z dobrą wiarą szanował. dru~lego pr~e

konania, które by 1y szczeremI, a Jakkol wlek 

nie zawsze sr.ły jedną drogą, do jednego zmie-

rzały celu. 
Następnie redaktor Ozajewski wzniósł 

toast na czeŚĆ komitetu, który nie zrażał się 

trudnościami i dzieło do skutku doprowadził. 

Jakkolwiek kamień jest martwy, jednakże po

trafi on myśl zastąpić i wskrzes!ć ją po upły: 
wie wieków. Dzieki tym kamiemom odtworzylI 

uczeni całą assy"ryjską literaturę, dzięki tym 
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kamieniom odżyla niejedna postać potężnego 

władcy, rozumiał to komitet i uwiec~l.nił Daw 

Dygasińskiego w bronzie i kamieoiu. WartoLy 

pomyśleć obecnie o wyborze prac jego. 
Zazn3ezył p. Antoni Sygietyński, ze toast 

ten należy się nie komitetowi, lecz prof. Mieczyń

skiernu, on był tą główną sprężyną, która pcha

ła dzieło ku końcowi. 
Podniesiono też toast na cześć tw órcy po

mnika p. Czesława Makowskiego. 
Dalej wypito zdrowie p. Dziekollskiego, 

który nad estetyczną formą pomnika pracował, 

Białowiejskiego i innych. 
O godz. 9 rozeszli t3ię wszyscy, wysyłając 

depeszę do redakcyi "bława polskiego", która 

jedna nie zapomniała o dniu otwarcia pomnika 

dla genialnego pisarza. 
Czekamy teraz na tanie wydawnictwo prac 

ś. p. Dygasińskiego. 
W niedzielę wieczorem rodzina ś. p. Dy ga

sińskiego podejmowała komitet w lokalu Lijew

skiego*). 

WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWEa 

Z WiDna .. 

Ze wszystkich dyecezyj rz.-ka to lickich 

w obrębie pań~twa najobszel'niejszą je6t dyece

zya w.ileńska, która obejmuje 23 dekanaty w gu· 

berniach wileńskiej i grodzieńskiej. W guh. wi

leil~kiej znajdują się 152 kościuły parafialne 1 

8 nieparafialllych i 40 filialnych. \V gub. gro

dzień~k iej 83 kościoły parafialne, 2 uit- para t1alne 

i 8 filialnych. Prócz tego w obrębie obu guberni 

istnieją 162 kaplice. Liczha wieroych w uyece

zyi wileńskiej wynosi 1,369,431 osób; księży jest 

460; klaśztorów 4: w Wilnie - Benedyktynek, 

w Grodnie - Brygidek i Franciszkanów, w Slo 

nimie - Bernardynek. W pierwszym :l tych kla· 

sztor':'w przebywa 10 Benedyktynek, l Bernar

dynka i 1 siostra mił.)si el'dzia, m aj ąca już 92 

lata i przebywająca w kla8ztoraeh już od 68 lat. 

W klasztorze Brygidek w Grodnie przebywają 

;) zakonnice tej reguły, 1 Dominikanka i 2 Be

nedyktynki. Zakonników w kla8zton~e Francisz

kanów w Gl'Odnie jest 4. wreszcie w klasztorze 

słonimskim przebywają 3 Bernardynki i l Ma

ryawitka. W katolickiem seminaryum w 'Wilnie, 

w ciągu roku szkolnego 1902/0~ było wycho

wańców· kleryków 106; z liczby tej sześciu ukoń

czyło świeżo seminaryl1m. 

Misyonarze na Buk.owinie i duszpasterstwo 

niemców i węgrów. 

Osiedleni na Bukowinie Lazaryści, nie ogra

niczając się pracą na miejscu, urządziH Da krań

cach rozległej parafii dwie ekspozytury: w llli-

8zestie, gdzie propaganda protestancka w połą 

czeniu z niedostatecznem dotąd duszpasterstwem, 

zostawiła z 3000 katolików ledwie dziesia.ta 

część, oraz w Solonec; nadto dla węgrów, mają: 
cych w pobliżu na pograniczu Siedmiogrodu swe 

kolonie i cztery parafie, należące do lwowskiej 

dyecezyi, przy był tejże narodowości misyunarz. 

\V ten sposób potrzeby religijne katolików na 

południu Bukowiny są zabezpieczone, pozostaje 

jeszeze najtrudniejsze do spełnienia zadanie: za

bezpieczenie przed groźną propagandą protestanką 

katolików w koloniach niemieckich, na których 

zwłaszcza stowarzyszenie niemiecko-chrześciań

skie wywiera wpływ ujemny, wysuwając jako 

argument polollizacyę katolików niemieckich 

przez lwowski konsystorz i księży galicyjskich. 

Wobec nielicznych powołań duchownych z Buko

winy, księża polscy są istotnie .zmuszeni nieraz 

pełnić służbę swą w parafiach przeważnie nie .. 

mieckich, a choć o polonizacyi niema mowy. 

sam ten fakt daje broń w ręce agitatorom. W tych 

warunkach lwowska władza duchowlla pragnie 

sprowadzić do czysto niemieckich kolonii nie -

księży świeckich, zbyt często, niestety, zarażo

nych hakatyzmem nawet w Anstryi, ale zakon

ników narodowości niemieckiej z Tyrolu, gdzie 

kler cały stoi bardzo wysoko, a pl'uskim wpły

wom jest obcy; zwłaszcza zaś niezmiernie gorli

wym i na dalekich misyach czynnym jest kler 

*) W sobotnim numerze, w sprawozdaniu o pomniku 
wkradŁa się pomyłka. Wymieniono w miejsce Ilazwiska 
prof. Mieczyl)skiL~go nazwisko Smoleilskiego. 

zakonny. Zarówno Bracia Mniejsi, jak Kapucyni 

tyrolscy uchodzą za najści~lejszy('b obserwantów 

i wypróbowanych misyonarzow, jedni więc lub 

drudzy potrafiliby oddać na Bukowinie znakomi

te usługi. 

Ze Lwowa. 

Fizyk miasta Lwowa dr. Legeż-yński 

urządził bezpłatny kurs dla wy kształcenia" t. z. 

"desinfektorów u
• \Vybrano 28 inteligentnych lu

dzi z grona stałej służhy miejskiej, a mianowi

eie z pośród woźnych magiHtratn i ze straży 

ogniowej i przer. jeden tydzień wy lożono im po~ 

pularnie istote i teol'ye szerzenia sie chorób za

kaźnych (przy pomocy ~ scyoptikoDu {preperatów 

mikroskopowych z pl'ucowui bak teryologicznej 

rektora prof, Szpilmana), a następnie wyćwiczo~ 

no ich w praktyczllem wykonywaniu dezinfek

cyi. W tym celu urządzono dwa mieszkania. któ

re umeblowano w tell sposób, że jedno naślado

wało mieszkanie biednego wyrobnika, a drugie 

ludzi zamoźoych. W tych mieszkaniach uczono 

przeprowadzać dezinfekcyę systemem zwyczaj

nym (przez użycie wapna, karbolu i t. d., jako

też za pomocą formaliny). Wykładów teoretycz

nych udzieluł dr. Legeżyński, a ćwiczenia prak

tyczne przeprowadzał dr. Kielanowski. Kurs za~ 

kończono publicznym egzaminem. 

InterpeBacya w sprawie cukrowej. 

Uchwalona na posiedzeniu Kola POlMk :ego 

interpelacya w sprawie cukruwej brzmi w ::,tl'e

szczeniu, jak lIastępuje: 
Rząd prledłożył parlamen towi do uch"" ale

nia ustawę o kontyngencie cukrowJw, nie upe

wniw8zy się lJoprzednio, czy u"tawa ta odpowia

dn zasadom konwencyi bruksel"ikicj Gdy na~tę

pnie lIa podstawie § 14 zuió.:lł t~ u:;tawę, UL'ZY

nil to w furmie i l,Jud. tj'lli jesLCL.e względem nie

właściwej, że przy ogłoszeniu dotyczącego roz

porządzenia rządowego nie podał żadnych moty

wów. 
Wogóle, zniesienie ustawy na mocy § 14 by-

-lo i z tej przyczyny niewłaściwe, ponieważ l'zad 

miał możność rychlejszego zwolania Rady pali. 

stwa i zasiągnięcia jej wotum w tej sprawie. 

Prop~nowal.la dziś w stosunka.ch handlowych z '\V ę
gramI t. zw. nadpłata (surhlxe) sprzeciwia sie 

duchowi zawartej z Węgrami reguły bandlowo: 

cłowej, Nadto przyzuał rząd w zniesionej na

stępnie ustawie z dnia 00 sty cznia W ęgl'om kon

tyngent cukru wysokości 300,000 cetnarów ko

sztem produkcyi austl'yackiej ~ który, mimo znie

sienia ustawy, ma i nadal przysługiwać produkcyi 

węgierskiej. Wszystko to stanowi wielkie nie

bezpieczeństwo zwłaszcza dla przemysłu cukro~ 

wego galicyjskCJ-bukowińskiego. Interpelanci za

pytują się więc c. k. rządu: 
l) Jakie motywy zniewoliły go do zniesie

nia ustawy o kontygencie? 2) Jakie środki za

mierza zarządzić, celem ochrony produkcyi cu

krowej galicyjsko~bukowiń8kiej? 
Interpelacyę podpisali wszyscy posłowie ga

licyjscy, a więc także ruscy, oraz wszyscy po

slowie bukowińscy. 

Zniknięcie lekarza. 

Policya w Cieszynie ogłosiła, że lekarz Win

centy hr. Tyszkiewicz, który się tu przed rokiem 

z Zakopanego przesiedlił, wyszedł w zeszla 80-

bot,ę . o godz. 6-~j rano z .domu i dotychczas nie 

wroC1ł. WszelkIe poszukIwania pozostały dotali 
bez skutku. • 

Włościańska fabryka dachówek. 

\V K~lombi~ie, pod Jasłem, w Galicyi zo-

stała załozona llledawno. przez spółkę, zawiązaną 

z członków Kólka ~'olU1czego fabryka zorgani

zowana na po~stawle systematycznie pl'zeprowa-__ .. --;;;;;i 

dzonego po~zl~łu pracy. Spółka włożyła dotąd 

w to przeds]~blOr8two -yvłasnych funduszów prze-

szło 4,300 koron, a WIęC na stosunki włościań-

skie kwotę w,ca~e poważną. Fabryka rozwija się 

b~rdzo pomyslme, a na ostatniej wystawie 1'01-

lllczo"pl'zemysłowej Kółek rolniczych w Jaśle z@-

stała odznaczoną medalem zasługi i listem po

c~walnym, . a. ~narszałek krajowy hr. St. Badeni 

me sZCZędZIł Jej słów uznania. Obecnie fabryka 

ma z~miar wnieść ~o wydziału krajowego za po

śl'edm~twem zarządu głównego Kółek }'olniczych
t 

pod~llle . o P?iyczkę bezprocentową z funduszu 

{.Ha. pOplel'allla przemysłu. rolniczego, ponieważ 
d?tychczasowe fundusze spółki, kosztami za.łoże-
ma zostały w zupełności wyczerpane. 
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Zgnieciona przez windę .. 

We LVI uwie w Gl'and hutelu przy ul. Karola 
Lud wi k,a zdarzył się wieCl~ol'em straszny wypa
dek: Zona tamtej~zego portyera nocnego, Kata
rzyuH Mielnikowa, stoj ąe na dl'ugiem piętrze i 
chcąe się porozumieć z m~iem, pełniącym słuibę 
na dole, włożyła głow-ę między szczeble ochra
niającego otwbr windowy gęstego ogrodzenia. 
W tej chwili jedl1ak nadeszła z góry, poruszana 
8iłą elektryc7uą winda i przycisnęła głowę nie
szczęśliwej tak t-lilnie do sztab żelaznych, że gdy 
pośpieszono jej z pomocą, była nieprzytomną. 
Pogotowie towarz. ratunkowego po zaopatrzeniu 
ran z ObLl stron głowy, pl'zewiozlo Mielnikową 
w stanie beznadziejnym do szpitala powszechne
go. Policya wdrożyła dochodzenia, kto ponosi 
winę w tym wypadku. Mielnikowa znajduje się 
w agonii. Stwierdzono u niej złamanie czaszki 
u Jlodsta wy, w'strząśnienie mózgu i paraliż całe
go organizm n. 

Kaliban ze Szczakcw1_ 

W S'Zczakowie przy zamkniE1tycb drzwiach 
toczyła się rozprawa kurna przed trybunałem 
sądu krajoweg'o przeciw 110maszowi Guji, wy
rotmikowi ze Slczakowy o zbrodnię religii. 

Guja - jak sam powiadał - mieszkał !!jak 
krowa", la tern sypiał w krzakacb, zimą po pi wni
eaeb, kurytarzacb, lub na dworcu kolejowym. 
Lat 20 nie był w kościele, bo się tam nie może 
pol{azać, :de w szynku bywał zawsze i pijutly 
był cały dziell, jak rok długi. Guja niezmiernie 
brudny i niechlujllY, o nizkiem czole, z nosem 
pl'i,:ypłaszc?'ooym, ma Of"/.y małe, głęboko osadzo
ne, w całości pn:eu:-!t.a wia się~ jak istny Kaliban 
z "Bnr\/'y" Swkspira. 

Wubec zeznaó świadków trybunał uznał go 
wiunym zarzuconej mu zbrodni obrazy religii 
] skazał go na 6 miesiE1cy ciężkiego więzienia, 
obostrzonego pOBtem co tydzień. 

Guja wyrok przyjął nie bez zadowolenin, bo 
przez pół roku będzie miał dacb nad głową i ło
że, jakiego od dłużs'l;ego czasu nie miał. 

Z OST ATN I EJ POCZTY. 

Bulgarya wobec TurGyi. 
Bulgarski.. minister wojny, generał Pctrow, 

na zapytanie jednego z dziennikarzów francu
skich, oświadczył, iż nie może dać stanowczej 
odpowiedzi, czy niebezpieczeństwo wojny ju~~ mi
nęło. WszyBtko zawisłe jest od Turcyi. 

W. Porta oznajmiła wprawdzie Bulgaryi go~ 
towość przeprowadzenia programu reform, lecz 
rząd bułgarski. nie mógł przyjąć inaczej tego 0-

'świadczenia, jak tylko sceptycznie. Bulgarya 
wojny nie wypowie, jednakże gdyby okrucieństwa 
tureckie w Macedonii dalej trwały, Bulgarya bę
dzie musiała wyjść z dotychczasowej swojej re
zerwy. 

Dalej geaeI'aJ Petrow nadmienił, że obecnie 
stoi pod bronią 70,000 wojsk bułgarskich, w prze
ciągu zaś dui 8"u Bulgarya może uruchomić i u
zbroić jeszcze 30,000 żołnierzów. 

Na dalsze pytania generał Petl'ow odpowie
dział: «Jesteśmy bardzo skromni w swych żąda
niach; nie domagamy się ani mianowania guber
natora chrześciańskiego, ani teź autonomii. Wy
starczy nam, aby wojska tureckie cofniete zosta
ły z uad graniey nasz.ej, aby zapl'~esta~o w Ma
cedonii okrucieilstw i podpalań, dozwolono po
wrócić do swych siedzib wszystkim zbiegom i od
budowano im spalone domy. 

Nowe działa w Niemvzeoh. 
Rząd niemiecki postanowił zaprowadzić 

~y urtylel'Y~ nowe działa, ktÓl'ych rury cofają si~ 
wsteez, lafety zaś po stl'zale pozostają nierucho
me. Skutkiem tego przy nowych działach nie 
potrzeba po ka idym strzale nowego usta wiania 
do celu. Ministtr wojny ma zażądać 12 do 15 
milionow marek kredytu na nowe działa. Cho
dzi widocznie tylko o częściowe zaprowadzenie 
nowych dział, zaprowadzenie ich bowiem w całej 
artyleryi niemieckioj kosztowałoby co najmniej 
200 milionów marek. 

Na W ęgrzcch. 
Na osta tniem posiedzeniu sejmu węgierskie

go, które, jak wiadomo, odbyło się bez współ
udziału gabinetu ministrów, hr. AppODyj przeczy
tał reskryps cesarski, upoważniający hr. Khuen-
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Hederwary do utworzenia nowego gabinetu, prze
f'i w czemu zaprotestował silnie poseł Palonyj, 
który pismo cesarskie uważa źa bezprzedmioto
we, ponieważ hr. Khuen powtórnie podał się do 
dymisyi. Sejm pismo cesarskie przyjął do wia
domości. N astępuie Franciszek KOdsutb, po po
rozumieniu się z hr. Apponyim, postawił wniosek 
w sprawie żołnierzów trzeeioroczllycb, żądając 
natychmiastowego ich uwolnienia. W toku roz
praw zabrał głos _poseł Helo i zapytał, kto dnł 
na utrzymanie tych żołnierzó\~·? Poseł Kuas za
wołał: <Cały rząd, złożony z siedmiu szwabów, 
tlciekll> Poseł Tot domagał si~, aby minister 
skarbu, który dnł potrzehne na ten cel kwoty, 
został postawiony przed ff))'um Rądu sejmowego, 
albowiem bez zezwolenia scjrnu nie wolno mu 
wydawać pieniędzy na cele, sprzeeiwiająee sig 
uprawnionym żądaniom narodu węgierskiego. Po
seł Zichy, ubolewając nad rozdźwiękiem, jaki 
zapanował pomiędzy koroną i narodem węgier
skim, zaznaczył, że. ugodę dziś j nż podarto na 
strzępy. Naród węgierski musi strzedz swcj nie
zawisłości i nie moie pozwolić na to, aby nie
prawni opiekunowie, w rodzaju dra Koerbera, 
mieszali się do jego spraw państwowych. Wre
szcie sejm przyjął wniosek co do postawienia 
ministra skarbu w stanie oskarżenia i rozpocz~~ł 
posiedzenie tajne, na któl'cm poseł 1~otwoe8 za
groził, że sejm sam ustanowi rzad. POBtauow io
no też zażądać wyjaśnienia, sl~ąd rząd bierze 
pieniądze na wydatki na armię wsp()ln~~. 

Krążą pogłoski, że sejm węgierski zostanie 
niebawem rozwiązany. 

Różne wieg(ii. 

- Głównym przedmiotem narad ministrów 
LI'. Go!uehowclkiego i hr. Lamsdorfa. w WIedniu 
byŁ program reform macedoilskicb. O rezultacie 
tych. narad' ~głoszony zostanie w najkr{)tszym 
czaSIe komumkat urzędowy. Rosya i Austro
W~gry wciąż żywią nadzieję, że ~rureyi uda sic 
przeprowadzić reformy i uspokoić Macedonie. ~ 

- Z dalekiego Wschodu nadeszły wieści, 
ja.k?by wojsk~ japońskie wyruszyły z Dosi do 
Kunn na KoreI. W Cusimy załoga została wzmoc
lliona. \V Porcie Artura wzmocniono siły woj
skowe. 

p Rządy .~·osyj8ki i a~lstl'o-węgierski [naj~1 
wysłac w nUJ hllzszym czaSIe wspólną notę dy
pl~matyczną do rządów tureckiego i bulgar
slnego. 

-:- Gabinet angielski zos f ał już podobno Zl'e
orguOlzowany. Ministrem kolonij po Chamber
Iaillie zostaje stanowczo lord Salbol'ne. 

:- Pllselstwo serbskie w Petersburgu zaprze
cza Jakoby sprawa oficerów spiskowców przyj
mowała cora~ to szersze rozmiary i jukoby przy
g?towywal 8.H~ ca.ły szereg demonstracyj, wro
gICb rządowI. Nleprawdą ma być również, że 
n~ drodze .pod ~opczydorem ,znaleziono jednego 
ofICera zabItego l je~.nego ciężko rannego. Stan 
wewnętrzny. w Serh~l . bynajmniej nie jest tak 
kl:yty~zny, Juk to USIłUJą przedstawić gazety nie
mIeckIe. 

- Sku!~sz~zy~a serbska unieważniła 6 wy
borów, w tej lICzbIe' wybór Gonczyc3. 

-;- W końcu zeszłego miesiąca oddzial po
wstanców, złożony z 400 ludzi zOJ'O'anizowanycb 
po wojskowemu, .otoc~ył wieś Belidabe, podpalił 
domostwa chrześCIan 1 machom etan i zmusił miej· 
8~owych b~l~arów do po~ączeuia .się z powsta
nIem. Takle.z same oddzwły, pOSiadające woj
skową orgamzacyę, wkroczyły do sandżaku serb
skiego. 

- Na pociąg, dążący z Nowego Sadu do 
Zemunia, w którym miała przejeżdżać ksieżna 
Klementyna, żo~a. k,sięcia bulgarskiego Fel:dy
nanda wraz z. dZlecml! prawdopodobnie spełniono 
zamach. Pociąg pomIędzy stacyami Stara i No
~a Pauza po prostym torze jechał biegiem zwol
monym! . gdy niespodzianie lokomotywa spadła 
z ~oru l, dw~ wagony przewróciły się zupełnie. 
Bh.s~o gO-CI osób odmosło rany i potłuczenia. 
KSlęzna Klementyna n~e je?hała . t:fm pociągiem I 
który ~rzy wolnrm .b]e~u l na hmi prostej sam 
przez SIę wykoleIc SIę me mógł, tembardziej, że 
tor był w porządku. 

Tele r 
ostatniej 

(Od własnych korespondentów). 

londyn, 5 paid:dernika. Oficerowie najpo
wazniejszyeh pu I1dlw postanowili wystąpić z 0-

stn}, odezw:l' przeci w 11 rólol)(\ieolll scrb::;ldm. Ode
zwa 1a napisalla jest w bardzo ostrym tonie. 
Zawiera Hp. wy razellie: ,);;J jo łotrzy WL zawsze 
pozbaw ieHi czei". Odo/,wl) t~~, maji} podpisil(\) 
oficerowie artlIii \\~"yst\(ieh p;U'łstw~ poezcm wrę
czona Olla h~dzie 1\J'('d)wi Piqtrowi. 

z W A H, S y; A \V Y. 

Telefonem. 

B a b H k i e p l u t k i. 
\Yc"oraj rozetlzła Hi\) wHn')d dewotek war

Hzawsldc h pogloHkn, j:l koby razem ze zwlokami 
H. p. Oyg:u-liil:.dd('go poehowauo takie psa. Baby 
uwierzyły w Jllotk(~ i tłuIlInie poHpies!.yly 1Ia Po
w~~z.ld, gd'l,ic zgrollladl.iły Hi(~ przy pomniku nie
odżałowanego powicHeiopiHar:lu. Zallo~iło si(,i na 
hurzliwą dem(\1I8traey(~. Ktoy rozumuy zdołał 
wytUnll<lczyć l'oz,wH:'icez;ollym bahom ie l)ie8 

. ' nmlcHzezolly na pOJlluikll, jC'Ht owym riAsem" 
z powieHei pod tym tylutem. 

J a II l k a. 
Dowóz jabłek w t.ym rokn jCHt hal'd:!'o mały. 

Na przyHtani :luajdll.ie Hi(~ l,alcd wic kilka ga~ 
larów. 

o F I ARY. 
JVn jJOwOI.!?;ian. 

Vukoilezullio lisl.y n!illrodawe('IW flLhryki akcyjnego 
towarzystwlL Hoillzla i KlIrtitzera w Wi(izuwio: 

., ~I, Wa.kzak :l~) kop., W. 1t1ikowski r,o kop., B Ciu
plIlsl{l 20 !c., P. hIllolI ~() k., L. ltt.'kowski :If> kop., J. 
Tomezak :W k., .J. i\U~iak Uj k., I".' I\olasit\ski '20 kop., 
J. Snyeer1. 10 k., .1. Alll1SZ t 'zyk 10 k., K ~zy!llplw ~O k., 
W. Adalllczowski 20 kop., B. l );r.itlliz i(~ 20 Je, .J. Winineki 
10 kop.) H. Ciusildski l:) k., .1. t;zl~rnik :20 k., '1'. Dobro·' 
wols'{i '2() k.: F. Lnślliak G kop., W. Chorązy 10 k .. F. 
Adarneznwslo 10 .k ... A. i\1 arusik 10 k.op, 1\ .. !)rzl~eltolVski 
G kop., 1\1. J ttllUSlk ~() k., J. l.\ll.H'h l () k., IVI. SltJzak 10 k.,. 
W. T(~ra 50 kop., A . ./u,rzoJlll'owski 10 kop., K: Walczal( 
10 kop., .J. (larny::; fi k.,W. Suehoelm 20 kop., N. Nie
dz}nJsl\,~ i) k., R WoźlliaklO kop., K. Liolm [) kop., W. 
P011'ollllk 10 k., A. Szympkn li> k., N. Chorąża 10 kop., 
A. Woehrm :') k., B. Bartosik f) k., A. Allllszezyk 10 k., 
A. Goss 20 k., R Piwoilski lO Jc,W. Wdowezak lOk., 
S. Czyżewski 20 k., K. (;órzyilski 10 k., M. Maiiuowski 
lf> kop., .1\1. J orzak 10 k., U. CltrustowsJm 10 Je, T. For·· 
nal J> !c., .J. Wontorowska 20 k., J. Scw(~rylliak 28 kop., 
L Konias li) kop., A. St,eraniak 10 k., }j. Podolski 20 k., 
W. Perkowski 10 kop., S. Strullliilski 10 kop., A. Najder 
10 kop., . A Goss GU k., I. GinpperJ, BO kop., A. Uioppert 
20 kop .. E. Szympke 10 k., S. Cymor BO k., I J. Kaspro
wicz 10 k., Z. Drohik 2> k., .J . .Juziorkowski 1) rb. 

Na ch)·ze.~ci({,/Iskl~e To warz. dob,J'oc;~. 

Bezimiennie, w miojsee hiletów Il1L zabawy i bide 
2 mble (nazwisko zostallio pod.ano zarządowi dohroczyn
nośei). Zebrane na zabawie 11 p. Antosa przez pana 
Krupockiego 1 rb. 71 kop. 

Na, }Jowo(lzl~an. 
Hezirnionllk l. rb. - Zebrano za, po~r(~dnict\Velll r. z. 

l+, rb. 11 kop. - Pi()karz(~ z Halli t, i Jtadogoszcza H) ru: 
bll i)0 kop., a mianowiei(~: U. Major 1 rb., r. Widawskt 
1 rb., J. Lange l rb., lL Wa,ss J. rb., H. n:tI,uhnvski J rb., 
J. W. l rb., S. (luzowsld 1 rb., T. Piotrzycki l rb., A. 
Pa\~lowsJm 5(J, kop., l,';' . Lofley l rb , F. nQdzole~vsJ~i l rb., 
J: ~ l rb.) S. I\WaSlllewskl l rb., 1. Haradyllskl l rb., 
h_o IIermans l rb., P. Lonske l rb., I. Kriielg 1 rb., A. 
Hauzer l rb., 1. Wl renj,z l rb., bOi~imieJlnio l rh. 

l.)la bl>,dl/tU' ',·odz,tny. 
Uez;imionnie l rb. 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Siacy I: cent raZ Hej K. E. Ł. 

Data. 

3/X 1 popot 73:3.31 

'MX g wiecz. 734.51 

4/X 7 rano I 733 9 ! 

I 

Uwagi. 

I ·I---.-----Z---dnia 3/X: 
15.0! f)7 I Pn. Z. 3 Temperatura 

I i P '/ ) . max. 23.2 C. 
11.4. 93 I n. LJ.:" Temp.eratura 
l::) O 7G I Z.:~ m 111. 11.0 C. 

I Opadu 8·1 mm. 
Z dnia 4/X: 

4/X 1 pop. 

4/X 9 w. 
5jX 7 rano 

7;36.0 15.2 60 Pn. Z. Temperatura 
n4.2 123 93 Pn. Z.2 max. 17.7

0 
C. 

Temperatura 
737.5 11.0 SU Pt. Z. 2 min. 107

0 C. 
i I Opadu G.g mm. 
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!!! Korzystne dla ~ażdego, łanio m 
f-:;;;;' z powodu nagromadzo1l0go zapasu towarów, począwszy od 4 maja 1'. 

'- b., wysyl:am pie,bywale tani~ gal'l1itur, składający się l trzech nasLępllją-
': """~'" cych przedmlOtow: 1) pl'zesliczny zegarek kieszonkowy "Homontoir- o 3 

'~'.'.".'')',.. - ] .. -? ."'.i k?pertach z prayYdziwego francuskiego zlota .. ,Fama", niczem, Się. nie róż
. :tol,~,!=j,! J1l~C~ od prawclz',wych zlo~ycl1 36 pr., kos~tuJący ~OO rb., ch?d na 10 ka,
~Y,~, Th.\ \.-'f. Hllellłach, z trwalym orygll1,alnym gellewslnm werlnem, męzkl lub damskI, 
'~ cena la rb~ 50 k. 2) Łancnszek z francLlskiego zlata pancerzowej robo-

ty, do damskich zegarków do zalożenia na szyję, z szybel'ki<~lll z tegoż zlota, gwa
rantowane, nigdy nie czernieje, 6 rb. 50 kop. 3) Pal'yzkie trzy breloczki, z francus
kiego zlota: Wiara, Nadzieja i Miłość, 1 rb. 50 kop. Hazem wypada w det.alicznej 
sprzedaży 21 rb. 50 kop., wysyłam wszystko tylko za 10 rb 75 kop. Zegarki wysy1am 
obciągnięte i wyregulowane do minuty. podług czasu Warszawski8go Obserwatoryulll 
z poręczeniom za uregulowanie chodu na 6 lat. Wysyłam do wszystkich miej:3eo
wości za zaliczeniem pocztowem bez zadatku. Adres: Główny skład Genewskich ze
garków Domu Handlowego Józefa Jakubowieza, w Warszawie, Ś .. to Jer .. 
ska H)-9~ Zamawiający 4 garnitury razem, otrzymuje bezpłatnie, jako premium, 

elegancki stolowy zegar z samogrającą muzyką ~Syn'fanigra" za 'i rb. 25 kop. 
Uwaga: Ty_ko przez krótki cEas! H~8-5-1 

Ażeby zaprzeczyć falszywym pogloskom rozsiewanym w ?s.t~tnich 
czasach przeciwlw 0czyszczaniu wody podług systemu Bruna, lllllleJszem 
zaświadezamy, że wyżej wzmiankowany system zastosowy:vany do wszy
sth ieh kotlów parowych ku zupełnemu naszemu zadowolemu. 

Rury są zupelnie wolne od l\amienia. 1434-3-1 
Nadmieniamy jednak, że system ten wymaga c.zęstszeg? wyp~s,zcza

nia szlamu z kotłów, co bymajmit'j nie przeszkadza Ich prawldlowe] tunk
cyi. 

AkclI Tow. 

L~on Allart i s-ta. 

Skład Artykułów 

J. 
specyalnych Towarz. 

OC 
Rerrez8ntanci na Kr~lestwo PolSKie 

• I 
Warszawa, Hotel BristOlI 

polecają 

Dźwigi "Otis" 
nlaszyny do pisania "Remington" 
'Vagi amerykallslde !i,Fairbanks" 
Biurka amerykaIlskie "Derby" 
'Velocypedy amerylmńskie .. "Cleveland" "Rambler" 
Szafki składane "Wernu:;keu 
Kola pasowe drewniane 
Lampy naftowe "WeUsa" 
Segregatory "Imperial u. 

Zast~poa na Łódi i okolioe 
Ha S. Neumark ul. 'Vidzewslm ~~ 47. 

I 
dóbr Ruda Pabianicka pod Ł~dzią· .Ziemia orna '~. d.ow-.~ln~'lch, l~r,:e~tl:~e: 
.. ,} L s parcele od jednf'J morgI pod budowę \\ lllI. ~zczegolo:, . zaSię 

llIaC,l. . a L Gr'ahowsl~l' pan \\'itlzewska.M 80, m. 1;), upowazllloncgo 
gnąe mozna 11. ,\..? ',. . .• .,,:. er' .~. 1-

\V yell pano' w url(ł"~]Clld l z. kturvlll dokony\\ a,nl~ byv mo o '! \\ sze 
plZf'Z . -n n ~ , J. 111-1 d 19 
kie tranzakcye. Na żądanie wyplata ratamI. - - -

iw p, 

Bulonu w litvlu wiedeńskim z sutą art y
etyczną inkruatacyą z bronzu jest wyjąt· I 

kowo tanio do sprzedania. \Viadomość: 
ulica Cegielniana ~ 1 mieszkania .Nil 2, 

A Lekcyj francuskiego, konwer~acyi, 
&( akeentparyskl), gramai"ykl,koreapon· 

dencyi bandlowej, udziela namzyclelka 
upoważniona przez władzę szkolną, pit'fW
sza lekcya bezpłatnie. L Rn8~el, Miko .. 
łajeVlska 31, I pIętro od 6-7 godz. (wejś..lie z Długiej uliey), 

1430-3-1 

Konweraacyi w językach: 

angielskim 
ud:&ieła 

Wscłuuhtia 34 m. 8. 
1432-12-1 

jabłko 

Podszewki pod palta 
w rÓ2nych gatonkal'b, ładnych l nsjnow· 
szych deseniacb, 8przeda.ję detaliczuie, 
w moim składzit; hurtowym po lenach 

fabTyl:znych 

Oskar Prus sak 
ulD Zielona M 9 .. 

Ln8-8-6 

Biuro nau.czycielskie 
w Łodzi, Przej azd 8, Ariet 

ma zaraz do umieszczenia 

osoby w zakresie nauki, wychowanIa, 
gospodarstwa i handlu tak zagraniczne, 

jak i tutejsze. 

Frćblowki polki z patentami. 
1416-3-2 

Pierwszorzędne 

biuro nauczycielskie 

ROŚClSlE SklEJ 
ul. Piotrkowska 90 

poleca: nauczycie ki, nauczycieli, freblów .. 
ki, bony cudzoziemki, klsyerkl, ekspe-
dyentd l gospodynie. 1407-12-2 

XXXXXXXXXXXXXXXXXXX' 
X Biuro nauczycielskie X 
~ Wagner dawniej Radkiewicz Q 
X PIotrkowska 121, II piętro fron~. X 
X ma natychmiast do umieszczenia: X 
X Nauczycieli, naficzyclelki, freblow- X 
X ki, bony rOżnej narodowości. X 
X Dział rekomendacyjny po- X 
X leoa: Buohalterów, buchalterki, ka- X 
X 8)'erkl, kasyerów, ekspedyentow, ek- X 
X spedyeutkl, magazynierów, rządoow, X 
X gospodynie, Hp. Na ządanie kaucye X 
X l poważne refereneye. 562-d--56cs X 
XXXXXXXXXXXXXXXXXXX 

Do nabycia w księgarni R. Szatkiego l we 
wszystkIch księgarniach popularne 2 dziełka 

Malżeń8lwo i Rzerzączka 
Przymiot i ic~o leczenie 

przez . D .. ra Iz .. Abll"ł.dinag ordynatora 
oddziału chorób wellerycznych i skórnych 

w szpitalu Poznańskich w Łodzi 
759-d.-40 

Biuro prośb, Żytnickiiegoll 
Nowy· Rynek Ni 6. 

Redaguje prośby do wszystkich wład~, 
w kwesty! przesiedlenia, przyjęcia pod
daństwa, przywilejów, o wydawanie pasz
portów, deklaracye o obrotaeh i docho
dach handlowych, reklsmacye do drog że
laznych. (Sprawdza listy frachtowe bez
płatniH), kontri.kty, tłóm'lez'nIe, przepl~y
wanie dowodow i prywatną kore:lponden
<:y~. Biuro otwar1ie od godz. 8 rano do 10 
\decz. rJm. 2114-r-14ca 

1720-3-4, śs 

A Leonard Suchowski, korekter for~e
• pianow i pi:.mln, przyjmuje strojenia 

i reperacye. Piotrl,owlSka 87. 
1821-10-1pC 

Do sprzedania biała pudlica. Wiadomość 
szosa Rokicińska 4,7 stróż wskażiOl. 

1812-3-2 

Do sprzedania Iil wiarnia. 
92. 

Cogielniana ~ 
180~-6-2 

Dwóch zdolnych tapicerow potrzena. 
Dzielna 34, Bazar meblowy. 

1814-2-2 

Do sprzedlJuia stół BOfmowy, dłngi, zdatny 
, dla introligatora, krawca lob do pral-

ni. Wiadomość nl. Andrzeja 16 n ótroza. 
1764-~-2 

Gramofon zupełnie nowy ora~ 30 płyt 
do sprzedania. Ul. Szkolna (GolclA) 15 

m. 6 od 12-11/:l i od 8}-11 wiecl6. 
1820-3-~pcs 

K~ÓbY z panów -chemikó-W:- lub prz; 1"0-
dntKów zechc'ał przejść z młod)m l'MO

wiekiem kurs chemii nieorgantczllt'j, -
zechce złożyć BWÓ adres w n-d. "R,l zwo
ju" pod lIt."X i. Z." 1808-2-2 

Młody czt<.;wiek, plśmienny, pU~2lUkllje 
,iakiegokolwlek zajęei.a za Ulałem w"l

nllgródzeniem, z wyjątkiem dnl A '1'1 ią-
1iecznyeb. t)wiadelltwa llobra. Oferty 
bkładać na nI. Składową 24 m. 26. 

1l:S:l4-1-1 

j MłodZieniec inteligentny, z dobrej rodzi
ny, poszukuje miejsca w skltpie spo

żywczo kolonialnym. Oferty Składać w 
adm. "Rozwoju" pod IlSnbieki"'. 

170ó-d-9 

Mieszkanie składające Blę z 2 wh.kazych 
pokojów, kuchnł i schowanka do 'I'Iy

najecia zaraz. Wiadomość ul. Piotrkow
ska' 69 n P. Jaaionowskiego, zakład jubI-
lerski. 1S16-3-2 

Młody człowiek władający jt.izykami pol. 
&kim i rosyjskim poszukUje posady. 

Łaskawe oferty pro8z'i składać w adm. 
"ROZWOjU' pod lit . ."W. R." 1806-3-2 

Mieszkania 3-5 pokoi, w czystym do
mu z klozetem i kąpielą, pomiędzy 

uj. Na.wrót Ił Radwańską, poszukUje się 
zaraz. Oterty nprusza się składaó, nI. 
E wangelic kIJ, .Ni 5, m. 5, pod"I. l.'" 

1805-3-2 

Obiady gospodarlkie. GUlwna 40 m. Ó. 

18l7-'10-2 
fOSZllkUję zarządu domem. Oferty s ,ła.-

dać w adm. nRozwoju" pod lit. 'li I. R. 
X. «. 1713-d-9 

Przybłąkał się pies chart, czarny. Moź
na odebrać go za zwróceniem kosztów. 

Ul. Drewnowska li 42 m. 10. lS0l -3-3 

Pralnia z całem urządzeniem do sprze
dania z powodu wyjazdu. \V ólczańska 

165. ] 7 99-3-.2 

Potrzebny kowal do giętych robOt oraz 
pomocnik. Ul. Przejazd 16. 1818-3 -.1 

I)otrzebny ehłopiee do uaługi i rOZno
szenia listow. Piotrkowska 121 m. 8. 

1819-1-1 

Potrzebny energiczny wspoluik (I.:hr:ze
ścianin) z kapitałem 6000 rb. do intrat

nego przedsiębiorstwa. Wiadomość w cu· 
klerni, ul. Konstantynowska >łI H. 

1822-3-1 

Rower do sprzedania w dobrym atlluie. 
Targowa 40 m. 3. 1807-2-2 

RoznQsiciele z kaueyą potl'l.ebni do adm. 
'jiRozwoju«', PiotrkOWSKa 111. 

Za~iIlął dnia 28(9 zegarek złotr kr.~~.y, 
mIędzy ul. GłOWG:ł. Długą r S1!wrot. 

Łaskawy znalazca zechce zwrocić za na
grodą na ul. Długą 93 do kawiarni. 

1802-3-3 
Zaginęła karta pobytu na imię Marya.nny 
.JRowlekiej, wyda.na z magistratu m. Ło-

dzi. 1800-3-3 

Zaginęła dziewczynka lat; 13 na imię jej 
Józefa Pawłowska. Ktoby wiedział o 

nlfj, uprasza się o łaskawe zawiadomie
nie rodzlcow na ul. Suwalskiej {) m. 7. 

Zaginął w Pabianicach chłopiec la; H. 
Ktoby wiedział o nim, raczy zawia

domić rodzicow Klimaszewskich na nUcę 
Rżgowaką }i 20. 1803-3-·3 

Zalliuęła. ka.rta "oby tu na hni~ Ludwika. 
:.JChmlelewskiego, wydana z ma.gistratu. 

Ul. Ł dzi. 1 '\25 3-.L 
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SPRZĄCZKO SKI 
Łódź, 

Piotrkowska: 54 
róg Dzielnej 

Hurtowy ~~talicznr 

oraz skład herbaty firm 

. 
48 l .' 

poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, R811skie, H~SZp~11-
skie Wloskie- Vermouth" tudzież koniaki kuracYJ'ne, ora2 rumy l lJlue-," . 

ry krajowe i zagraniczne, . 
Wina Krymskie: biale i czerwone od 40 kop. dl) l rubla za butelkę· MIO

dy staropolskie od 00 kop. do 10 rb. za butelkę· 

Kawior asłrachański 171-r-16'2 

gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli
katesów wchodzące. Cukier po cenach stałych fa,brycznych. 

Dnia 5 pllźdzkrnilc, 1903 roku, dUllym bQdzie 

miUjny 
małoldnkh zllanv('h wirtuozów Leona 12 mat, Ja .. 
11113 Ul Bat i Miich21ła 9 Bat b,-a,·i Czerniaw
skuch, ze w,;połudzbłem Zn!lnllgo nadworne;o art. mi
mika Natalila Szwaroa, oraz mlQdzyn:llodo\'\"(igo 
śillewaczo ba1eto-el(liceutryezUlll,O '1'0 w, J{oncll' t /Jl 1,1 

dać tiię będzitl z ił (·z~I:H. 1!!:l!l·-1-1 
eony micjse: LO/~.o G.40, 540. Krzosht 1 rb. 10 kop. 

i 75 kop" mlejsea przy st.ołach 55 i 40, kop, 
Galol'Ya, :\0 k~. Poc'zątolc o gndt:, 8 wioc.zor, 

\V szelkio robot y wchoLlzące w zakres j uhilerstwa, .i aIco to prz(1)'abia
Jlie 1 reperacye biżutel'yi i zeg'a,rków przyjmuje 

Hanna JadWiga lewandowska 
Widzewska 36, mieszka 5&, 

f'ień lewej oficyny, II piętro na prawo. 

Kaucyonowana 

I 
przyjmuje VI komia do aprzedanihu 

Rozmaite meble, lustra, obrazy, fortepiany, pianina,skrzypee, portyery, flrunkl, 
lampy, zelZary, zegarki, biżut ryę srebra stołowe, urządzenia kuchenne garderobę dam-
bką i męską, itp. UIl. bardzo korzystnych warunkach. ' 

Posiada na skladziiem 
Rozmaite meble n2ywane i nowe dobrej roboty, garnitury buduarowe, salonowe 

eleg~nckie urzą.dzenia sypialni! jadalni, kredensy stylowe od rb. 50, trema peasyo
narkI, bibliotekI, biurka, etażerki, otomany, szeslongi, umywa.lki i sz!tfeczki nocne z pły
tą marmurową· Bambusowe meble. Używane garnitury salonowe, wielka szafa do 
garderoby, eleganckie. urządzenie do gabinetu męzkiego mało uźywane. maszyny do szy
cIa c)tra, Ztlgfil'y ŚCienne, obrazy, skrzypce, ample, szyldy, wanny, łóżeczka 1 ko
lebki żelazne. portyery, wybór garderoby damskiej. Wyroby perfumeryjne Brocarda 
& lu's Fotel or.rl'/Jcyjny dentystyczny, wozek dla chorycb. 317-52-78 

W llowootworzanym Zakładzie naukowym żeński 

I I 
ulica Piotrkowska 154. 

I.Jekcye rozpoczęły się. Przyjmowane są kandyda.tki od lat 6. 
1140- 65-16 

y 
Okryć Damskich Dziecinnych 
Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż 
magazyn mój na sezon bieżący zaopatrzyłem w naj
llow~ze llloLlele paryzkie i zagrani~zne. Przyjmuję 
wszelkie obstalunki z własnych i powierzonych mi 
materyalów, które wykonywam stara.nnie i aku
ratnie po umiarkowanej cenie. Z czem polecam 

publicznośd M. Margulies 
Nowy-Rynek 4, w domu Hafsteina. 

Choroby weneryczne 
, i skórne 

s. LE 
Zmcltuuhll~m M 3S 

(obok lombardu ukllyjUi.lg'O), 

dla panów od 8 - II r. l od GB, <11:1 
dam od r)-ti g'od)?;. 

W niedziele l świi]t.a od ~1--1'2 t [)--7. 
5HH---e-"H~ł 

_",,,,,"II!!'III_1ł dA 
B-ein brama od rogll I'iotrkuw:dduj 

przyjmuje 8-11 r., 5·_··--8 w. Panio 
3-4 pp. W lliedziolo i ~więta ou 
8-12 f. i OU 4-H pop. 781-e-4 

Maryan 
b. ordynator 8xpitala Homeopaty{)"~ 

nego w Petersburgu. 
przeprowadził f1ię na li I. Przej a7.d 8 
l'uyJmuJe chorY<",h !.Iodzlollul(j ot1 11-1 

t od 5-7 popułndnhl. 
ll!!l! .(~--~~j 

Ohoroby skórne i 
ulica 

Przyjmuje od godz. 10-2 
panie od 5-6 popoL 

i ()-·--H w. 
lSH-e-t) 

Feliks 
Choroby skórne i weneryczna 

Andrzeja 13 
Przyjmuje: 10-2 rano I 1)-8 wilH~zon\m, 

panIn 5-6 popoł. fiOti-d f) 

W niedziele i śwleta (~d godz, 10--1 pop. 

Górny-Rynek .. 
PowróciłIII 

Dr. Medycyny 

Aleksander 
1185 

-"' ....... -.,.,~-_.- ---, -'--_____ r •. _-... ,_, __ ", _ 

Warszawskie Akcyjne Towarzystwo 
FOŻYCZKOWE 

(L O D) 
Filia I w ł~odzi ul. Zachodnia J471 31, Filia 
II w Łodzi Piotrkowska M 69, zawiadamia, 
że w miejscowej Hali licytacyjnej przy ul. 
ZachodnIej Nl 31 w dniu 2:\ paźdzltlrllH{;~ (5 
listopada) 1903 r. i dni uailtępnych odhywać' 
się będzie licytacya na Hprzoduż Z<liltawów 
(z obydwóch filij) we właśdwym czalllll 
nieprolongowanych; POdCZ:lH trwania Iicy
tacyl, prolongata zaHtawów na HprZtldaż 
wystawionych uwzględniana nie będzie. 
Wykaz ~.M ,zastawow podlegająeych Spl'ZO
daży, zostame ogłoszony w gazecie ł~o-
dzin/Jkij Listok" 1415-:3"':'2 

Z powodu braku zdrowb potrzebuję 

Wsp alnika do I:!umoddelnogo 
prowadzenia P a.ntoru mamek i tlłużą
cyeb, pojedyńczo lub VfHpólnil'l, na wa
runkach dOllodnych z odpowiednim fun
duszem. ,Blizsza wradomoM~ w Mleczarni 
RlJgów, Sradnia 3, E. Olszl.}ws, i. 

1421-3-1 

" U~zeń 7. klasy 
IlueJscoweJ Szkoły Handlo'wej zna
jący języki, doś \V iadczony kO{'epety
tor posznkuJe lekeyj. Oferty pod 
'lSzkola Handlowa" proszę sklada0 
w administraeyi "Rozwoju". 

~ 226 

Zbytnią ciekawość ~ 
przol'lllJlIlliólV i tq,'j!:I(UI;V powHtrzymtlj~ 

oryginalllll t'ralh'Uti Iti II 

ua;,llljilll" IW ilzyhy. Cflny warlJZQ wakle 
tanin 

" 
Pioh-kowska Ni! 83 • 

lIto Iii ',I 

111"" C 1'1 V 

DrauutRE C 
T 

!llll;~\Li :;\\i:ldl'd\\I'!Il W;t)';-\1.11W· 

S l;; i ( ~ ~~ I ) I 11 :".! \ In I i l liiI! I. UlLr, i (J l [l, 
kkl'Y,i ~~ry' li:\. rflrl Itil!, tt~()l'yi i 
h ar!llt III i i. \ \' i;! d Olll();';(:, Piotrkow::;ka 
~t) l, Ifl. l :-:) lu!, w adllliJlisl.raeyi 

I ) . .( I:J:{r,·-!1l śrl () " "I.()Z I\' (J,l 11 , 

Z.ęhy eZyllto l )',drowiI mn?;u m}(H~ kaź' 
~y pr'l.y lIiyt~lll t.pnolowoll,O proHzlW: 

S~l~ ~icyt~~yju 
Dzielna .~ 25 

posznkujl\ l.a1'az ... 

DInego tapicera. 
1408-3- 3 

_. ŻlotJ' medal -
, t mało fll~-

na wybtawie kuch~r!;łuej o rzy 
fJło II Wilczyc, będąe.e na składzie fi 

Pll O. Taucherł 
Mikołajewaka 29 m.. 25.. 30 

1375-6-(j 

----~~~----~-----------------------------------------------------------
____ ,l1'03BOJIeHO ~eH3ypolO, _ r. JIOJJ;3h, 22 C~~'~:I6p~ 1903 r. -----_. 

W tloczul "Rozwoju," Pi otrkowska ~ 111. Redaktor i 
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